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DZO CIEKAWE Y WESOŁE, 


vla każdego wieku y ftanu ffużące, 


KZ CZŁ LI 


czynow y powieści g dawney y teraźniey- 
fzey hiftoryi , uwag moralnych, dartow y doż 
wcipnych odpowiedzi, opisania miaft, lub 


mieysc znakomitych, wierszykow gaba- 


wnych, fowem, tego wśzyftkiego, co może” 


rozweselić umyfł, y ozdobić pamięć, 


x ZEBRANE. - 


m Jórańorie 1734: 


Drukiem i kosztem fgnacego Grebla 
J. K. Mci Bubliopoli. 
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Zbior Anckdotow ; życia fławnych osob , 
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Jeżeli Powszechności ma kfigżka przypadnie 


Do fmaku, radości mey pewnie nikt nie 
„zgadnie; 


Lecz gdy osądzi wcale, iż Życia nie warta; 


Niech więc wraz ze mną, w grobie pole- 
„gnie zawarta. © 


XVI. 4,57. 
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PRZEDMOWA 


PE Iforyiki krotef ilne pospolicie roz- 


weselaią umyst cnłowieka, dodaią okrasy 
y przyiemności pofiedzeniom, zwłasze. 
gdy są potrzebnie y wcześnie do materyt 
przytoczone; każdy na wie łatwo może 
natrafić czytaiąc naypoważnieysze kfiążki. 
Plutarch tak sławny w Rzeczypospolitey 
uczonych, y Cezar ow wielki Hetman 
Rzymski (0 ktorym ieszcze wątpić nale- 
ży, czy biegleyszym był w fztuce pisa- 


Mia, czy w wygrawaniu batalii) osądzili 


wa rzccz gadną ich sławy, podać ną wi- 
dck powszechności, zbior hiftoryek y po- 
wiesci ronfnyoh ` Po nich wielu także 
wielkich ludzi, podobneni zabawiali fię 


* eziełami, ktore od Powszechności mile 


zawse były przyimowane , pomimo roz- 
sqdzonego nfożenia onych y wyboru. Ja- 
kož we wszyftkich prawie kliążkach, pod 
żytułem fraszek, hifloryek krotofilnych, y 
powieści śmiesznych, mało co dobrego 


ruayduie fig, a przeciwnie wiele żartow y` 


krotofil, ktore zmierzaią do znaczenia o- 


boiętnego, bezwfłydnego, y obrażaiącego 


uszy niewinne, yoczymby człowiek uczci 
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toy nie tylko mowić, ale y. pomyślić nie 
śmiał. . Dla tego więc ia fłarałem fig ufil- 
nie, aby we wsystkich zebranych przeze- 
mnie powieściach y osobliwościach nay- 
mnieyszey nieznaydowało fig nieprzyfioy- 
ności, y one zamknąć uinyśliłem pod tytu- 
` tem Zabawek bardzo ciekawych, które po 
rożnych Autorach wiary gednych zbiera- 
fem pilnie, naksztatt Pszczołki pracowi- 
tey, ktora z pomiędzy kwiatow wybiera, 
so tylko iefi Rodkiego y przyiemiego. Za- 
szym każdy ie czytać może, wesoły y Smu- 
tny, pracowity y niedbały, fłary y mto- 
dy; fowem, w kazdym fłanie, wieku, y- 
kondycyi, a mianowicie ci, ktorzy są zą-* 
trudnieni domowemi ktopotami, nie maige 
czasu do bawienia fig czytaniem, gdyż 
cnaydą na każdcy karcie tey kfiążki, czym 
fe mogą dofiatecznie rozweselić y razer- 
wać. Tym też końcem iedynie, nie kładę 
Żadnego porządku, aby zaraz za otwar- . 
ciem kfiqżki można było natrafić na iaką 
powieść śmieszną y rozweselaiącą, Z 
tym wszyfikimiako y naylepsze dziełą wy- 
chodzące na widok publiczny, nie są wol- 
ne od krytyki y cenzury, taky mnie los - 
podobny gdy fig trafi, bynaymniey zadzi- 
wiać wie będzie. z 
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ZABAWKI 


Ciekawe y Wesołe. 
p sa paei <s; E i, 


I. 


Peas "Miffyoparz we Francyi , nazwi- 
fkiem Bridaise, wiławiwszy fig każąc do 
proftych ludai po wfiach; tprowadzony po- 
tym z wielką ciekawością: y naleganiem de 
do Paryża, gdy pierwzy raz wsze sdł ma Am- 

bosę „'do naypierwszych Panew Jicznie agro-” 
'madzonych, «aczął Kazanie w nafiępuigce 
ftowa: W przytomności takowych fiucha- 
czow , wcale nowych dla mnie, zdaie mi: fig 
Bracia moi, iżby mł nie należało nawet uft « 
otworzyć, chyba tylko na uproszenie łafka- 
wych względow waszych dla ubogiego Mis, 
fyonarza, ktory nie ma żadney zda:ności do 
wyłuszczenia prawdy o zbawieniu waszym, 
Ztym wszytkim dzifiay wcale innego: u fie- 
hie ieftem zdania; y acz mię widzicie wzgay- 
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dzonytn, nie rozumieycie przecie, abym u- 
ganiał fig za nikczemną prożnością flawy; y 
miał mowić tylko dla mnie famego. Niech 
Bog tego breni, aby fluga iego potrzebował 
fzukać wymowek przed wami. Gdyż ktoż- 
kolwiek bądź iefteście , wfzysey iefieście 
wraz ze mną grzesznikami, y wtym momen- 
cie przed Bogiem moim y waszym, widzę 
potrzebę, abym uderzył fię w piersi. Dotąd 
ogłaszałem fprawiedliwość Naywyższega w 
Kościołach pokrytych fiomą, opowiadałem 
furowość Pokuty niefzczęsnyw, ktorym zby» 
wa na chlebie , zwiaftowałem poczciwym 
chłopkom nayprzenikleysze prawdy, niGiey 
Relgis Ach! cożem uczynił niefzczę- 
sny! zasmuciłem ubogich, raylepszych przy- 
iacioł moiego Boga; napełniłem ftrachem y 
žalem te dusze profte y wierie, nad które- 
mi należało mi raczey litować fię y cieszyć. 
Na tym to mieyscu, gdzie nie widzę przed 
foba; tylko naypierwszych Panow, naywię* 
kszych bogaczow, naydzikszych ucięmięży* 
cielow ludzkości; iaśniey powiem, nê zů 
chwałych y zatwardziałych grzeszników; w 
tey tylko mowię świątnicy należało mi ogła* 
fzać ftowo Boikie, w całey file iecgo brzmie- 
nia y gromu; oraz poftawić przy fobie na 
tey Ambonie, 2 żeaincy ftrony śmierć, ktora 
wain grozi, z drugiey Naywyższego Boga, 
ktory 


<= kg 7 
ktory was fądzić będzie. już tedy dekret 
wasz w ręku moich ieft? Truchleycie od ftrą- 
chu pon ludzie pyszni y obrzydlk, 
ktorzy mnie ftuchacie! Potrzeba konieczna 
zbawienia , śmierć nienchronna, niepewność 
tak ftraszney dla was godziny, zatwardzia- 
łość do końca, fad oftateczny, mała liczba 
wybranych, piekło, a nadewszyfiko Wie- 
czność, ach wieczność niefzczęśliwa:; te,to 
są materye, o ktorych do'was mowić przed- 
fięwziąłcin, y które pówinienem był iedy- 
nie dla wasfamych zachować.j coż mi po wa- 
szych względach, któreby mię potępiły podó* 
bno,a bez waszego zbawienia? Lecz fpodzie= 
wan fię, iż (kruszy Bog ferca wafże, gdy fiu- 
ga iego mowić będzie, gdyż mam niczliczore 
dowody Miłofierdzia jego od' wiekow dozna* 
ne; a na ten czas przeniknieni bojaźnią Rā- 
ry ża nieprawości wasze, rzucicie Gę na ło- 
no moie , Feige obficie łzy gorzkie z fzczere- 
go żalu y pokuty; a tak w miarę uczucia wa- 
szego źnaydzfecie mnie wytiownym Kc. . 


2. 

N Kazimierz IV. Jagellonczyk Krol Fol- 
fki fkarżącey fię przed foba- Krołówey "na 
furowość Dlugosza Nauczyciela Krolewiczow 

: fwoich 


. 
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fwoich, rzekł w te ffowas Nic mąfz żadney 
sakiey Muzyki, ktoraby milszą była uszom 


moim, iako gdy ftyszę płacz Synow moich, 
od fwego Nauczyciela chłoftanych. 


3. 

Siadaiącego w okręt żeglarza, fpytat 
fę Filozof : Moy kochany powiedz mi,gdzie 
twoy ociec umarł: utonął odpowie żeglarz. 
A twoy dziad y pradziad? także. Dlaczeego 
tedy śmiesz puszczać fię na morze? Na coże- 
glarz: powiedz mi też także, gdzie twoy + 
ociee umarł? fpokoynie ( odpowie filozof :. 
na fwoini łożku. A twoż przodkowie? tym 
famym fposobem. Natenczas zawołał że- 
glarz: Ach! iakże ty śmiesz.codzień. kłaść fig 
ma łożku 2 


4. 


Pewny Pan| orderowy grubych oby= 
ezaiow , widząc u iedney Darny bardzo uro 
dziwey piękny na ręku dyament: wolałbym 
rzecze pierścień , niż rękę; Dama zaś fpoy- 
rzawszy na nieko rzekła ; a ia wolałabym 
uadę , niż bydlę. 


U 
3. 


5. 

Panna JMożgnon nie cierpiąca nay- 
mnieyszey obmowy , y naruszenia cudzęy 
flawy, nie chwaliła tego Panu Boileau, że 
pisał Satyry , dla tego że obrażaią miłość bli- 
źniego. jednego dnia rzekł do niey Pan 
Despriaux: Czyliby mi Waćpanna nie po- 
zwoliła pisać Satyr na Sultana Tureckiego, 
ktory iet glownym nieprzyiacielem naszey 
Religii? jako? (rzecze panna Moignon ) 
przeciwko Sułtanowi ? Bynaymniey, gdyż 
to iet Monarcha, a osobom w tey doftoyno- 
ści, nie potrzeba nigdy ubliżać uszanowania. 
Ale przynaymmiey pozwol mi Waćpanna 
mowić przeciwko dyabłu! Nie, nie, gdyż 
nigdy nie potrzeba źle mowić o nikim. 


6. 


Pan ieden nawiedzaiąc pewnego z 
przyiacioł w chorobie, zaftał przy nun Ma- 
larza, ktorego znał, w ten fam czas, gdy 
choremu zapisywał lekarftwo na purgans. 
Potym obrociwszy fię do Malarza rzecze; 
czy iuż Wacpan zoftałeś Doktorem? Już da- 
wno (odpowie malarz ) przeftałem malo- 
wać. Bardzoś dobrze uczynił (rzecze Pan) 
gdyż twoia robota y portrety były wyfta- 

B; © „wione 


ie =>" 
wione na widok publiczny, a przeciwnie i 
teraźnieyszą robotę, zawsze fkładać będziesz 


w takim mieyscu, gdzie od nikogo nie bę- 
dzie widziana. 


z. 

Pan Feuillade, będąc raniony w gło- 
wę z muszkietu, w R. 1655. podczas oblęże- 
mia fortecy Landrecy; felczerowie przy pier- 
wszym opatrzeniu, powiedzieli mu, że ieft 
xana nicbezpieczna, y że widać mozg; ach! 
dla Boga, (rzekł) Mościpanowie weźcie go 
trochę. y zawinąwszy w”chufteczkę, pofaliy- 
cie Kardynałowi Mazaryniemu , ktory mi nie 
fto razy na dzień powiadał, że nie mam y 
odrobiny inuzgu w głowie. 
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Marek Anteni Muret, będące umyfłu 
popedliwego , nigdy fię nie mogł utrzymać, 
ażcby nie miał połaiać zelżywemi flowy, gdy 
ktory z uczniow iego podczas explikaeyi , u- 
ezynił iaki hałas, lub fwywolą, jeden z 
nich chcąc fię za to na nim pomścić, przy- 
miofi razdzwonek do,fzkoły y w pośrzod na- 
uki famey znienacka zadzwonił. Muret rzekł 
bez gniewu: -prawdziwie inocnobym fię dzi- 
wil, gdyby w tey trzodzic bydląt, nie znay+ 

dował 


K u 


dował fię byk ze dzwonkiem zawieszonym 
na fzyi, do prowadzenia trzody! 


9. 

Piotr Zapata trefnis Karola V. Cesarza, 
będąc iednego dnia przegryziony od fwego Pa- 
na, fpuściwszy oczy y ffowa nie odpowie- 
dział, Cesarz obrociwszy fię do (woich Dwo- 
rzan fzecze:ewnet on mi tu dobrze zapłaci, 
Naco trefniś odezwał fig: nie tak prędko; 
iak-fig fpodziewasz Nayiaśnieyszy Panie, 

"gdyż ia nie rychło płacę tym, ktorzy nie ła- 
two wypłacacaią fię innym. Ta odpowiedź 
tym była dowcipnicysza, im bardziey wfzy- 
ftkim było wiadomo, że ani trefniś, ani 
Dworzanie od dawnego czasu nie byli płatni, 


f 
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Lubo Monarchowie chowaią na Dwo- 
rze fwoim Trefnifiow, iednakże nie lubia, 
gdy im jakie wytykaią błędy. Jeden trefniś 
u Elżbiety Krolowey Angielfkiey, dnia pe 
wnego gdy mowił przy niey nadto śmiało , 
zakazano mu bywać na pokoiąch. Potym 
gdy był przywrocony do łafki, 'y wszedł do 
Pokoiu, Krolowa rzekła: j iakże, ieszcze 
"zechcesz 'przetrząsąć moie fprawy? Bynay- 

| mniey 


u OLD 


miniey N. Pani, (odpowie trefniś) nie śmiał- 
bym więcey u Dworu wfpominać o tym, o 
czym w całym mieście wfzędzie gadają, 


II. 


Chcge przytoczyć powieść o Firlejo- 
wcy Hrabinie Tęczyńtkiey, muszę, wprzod 
uczynić krotkie opisanie mieysca. W Hrab- 
ftwie Tęczyńfkim o cwierć mili od Krzefzo- 
wic w Krakowfkim znayduie fię Puszcza, na- 
zwana Czerną, z Kościołem y Klasztorem 
Karmelitow bósych, murem ciągnącym fię 
na poł mile otoczona, przy ktorey noyprze- 
dnieysze znayduią fig marmury.  Wieżdża 
fię do niey przez moft wspaniały, y bramę 
ftrzeżoną od mieszkaiącego tam zawsze Pu- 

fielnika. Napis dwoyięzyczny wyryty na 
` tey bramie, pod klątwą wchodzić daley wfzy- 
ftkim Białymgłowom zakazuie. Moft mu- 
rowany łączy dwie wielkie gory, ktory tak 
ieft wysoki , że ftanawszy na nim, można 
targać donośnych bukow wierzchołki. Pod 
nim płynie maleńka rzeczka na poblizką łą - 
kę, pełna łososi y pftragow. Kilkadziefiąt 
krokow za moftem ftoi Kościoł murowany 
na gorze; wchodzi fię do niego Klafztorną 
furtka, ktorey dwa ftraszne brytany przyku. 
te na łańcuchach pilnuig. W całym Sai Pus 
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ftyni okręgu uftawiczne panuie milczenie, 
iedne chyba przerywaią go nabożne śpicwa- 
nia w kościele, y ptasząt w lelie kwielenia. 
„Dobrowolni więżnie, którzy fię tam na po- 
kutę fiedli ci zamiykaią , wyrzekaią fię ro- 
wnie mowy iako y mięsa. Star(zy ich nawet 
nie możej powiedzieć fwoich rofkazow, chy- 
ba wyiechawszy za Puszczą do. wfi fwoiey 
nazwaney fielce. Fundatorką mieysca tego 
była Fixlejowa Hrabina Tęczynfka, o ktorey 
takową wspominaią powieść. 


W tenczas kiedy po domach Pańfkich 
bywała kapelania razem Duchowną y świe- 
cka władzą, pewny j . . . doftał fię do Pa- 
ni Firlejowy Hrabiny ręczyńfkiey, wa tę 
naylepszą wieku fwego fumkcyą ; na ktorey 
tak zręcznie umiał fię kierować, iż w krotce 
y fumnienia y Dworu całego zoftał wielo- 
władnym rządcą. Przecież iako zawsze po- 
korny, uniżył aż poty wielowładztwo fwo- 
ie, że niektore drobnieysze fprawy w go: 
fpodarftwie, zoftawił Pani Hrabinie do za 
łatwienia. Ale miłośćy papowanienigdy nie 
cierpią wfpolnika. Spezykrzyło fię nie dłu- 
go] . . . dzielić y tę maleńką rządu cząftkę 
z kobietą. Zeby fię więc pozbył fwoiey 
wfpolniczki, y obydwie władze połączył w 
fobie zupełnie, obrzydza iey do reszty tru- 

„dnienie 
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dnienie fię doczesnością, maluie przyiemnie 
fpokoyność daleką od gospodar(kich kłopo- 
tow, przekłada naywalnieyszy'interes zbawie- 
nia, a natchnąwszyiią dobrze pragnienie Nie- 
bietkiey szczęśliwości, dla pewnieyszego iey o- 
fiagniema, wmawia w nią życie Puftelnicze. 
Pobożna Pani fłucha wszyfikiego z wiarą, 
porzuca marności świata, y z niemi wszy- 
ftkie dobra ziemfkie , iako przeszkody do na- 
- bycia ziemfkich, ftawia fobie puftelniczą 
chałupkę wśrzod Czerney puszczy, y do 
niey z Zamku "Fęczyńikiego z niewielką do- 
fyć ufługą, y z kochanym Oycem ducho- 
wnym przenofi fię na inięszkanie. Tak te- 
dy X. Kapelan osadziwszy fzczęśli wie *Hrabi- 
nę na bogomyslności, fam iedynowiadnie w 
dobrach jey panował. Ze zaś był bacznym 
na dal, y miłofiernym Familii; woiey Oy- 
cem, a przytym też wieloletnim, chciał do- 
brze uczynić fwoim za życia, y myślał iuż e 
zapisach Grodowych. Ale iakże prożne są 
-ludzkie zamiary, gdy im gorna nie fprzyia 
pomoc! Jeden Mnich fzary pozbawił j ... 
naszego całey fzłząśliwości, y te dobroczyn- 
ne z cudzego zniszczył układy. 


Z umyfu ozy przypadkiem kweftarz 
Karmclitanika zabłądził do ówego pokutne- 
` 
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go Hrabiny mięszkania , a znalazłszy ie zam- 
knięte, gdy przyście fwoie odzwonił, y za- 
czął profić w Imię Bofkie, wyirzał małym 
okienkiem j ... y nałaiawszy dobrze ta- 
ką zuchwałość, że fię ważył żebrackim gło- 
sem przefzkadzać cichym Pani modlitwom, 
rzucił mu z gniewem złotowkę , y odeyść 
ezymprędzey rozkazał.* Odchodzi zfukany 
kweftarz , zakaptorzywszy fobie twarz wfły- 
dem oblana, a w tym momencie-zemitła w 
ferce iego wftępnie. Ledwie do pierwszey 
wfi doszedł, {zuka w oddaniu za fwoie o- 
chłody; rospytuie fię co znaczy ow ] .. . . 
z Panig’ Puftelnicą na Puszczy, bada fię pil- 
nie o wszyftkie okoliczności, a zrozumia- 
wszy dobrze rzecz całą, czeka, poki X. Ka- 
pelan nie wyiedzie do Tęczyna dla rozrzą- 
dzenia Ekonomicznego. Przyszła nakoniec 
godzina, w ktorey fię ftać miała niefpodzie- 
wana nigdy odmiana. Wyieżdża Kapelan, 
a nasz Karmelita korzyfłaiąc z drogiego cza- 
su, dąży, posuwiftym krokiem na Pufłynią. 
Zafłal iak pierwey. drzwi zamknięte, y le 
dwie fig dodzwonił fłużącey Panny, która 
wybiegła dq niego z przeproszęniem , że 
niemogł bydź wpufzczonym nie zaftąwszy X. 
Teologa. Dlugo nieborak mufiał ftać za 
"drzwiami , nim fię owa Panienka ulitowa- 
wszy nad nim, pozwoliła fchronić do przy- 
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fionku, przed powfłaiącą właśnie natenczas 
burzą.  Swiątobliwa Pani dowiedziawszy fię, 
że Xiądz zmokły ftał w fieni , chwiała fię 
długo , czy mogła mu pozwolić wniść do 
ficbie, bez pozwolenia X. Teologa; ludz- 
kość przecie wzięła gorę nad dziwaćtwem , 
y kazała profić gościa do izby. Wszedł Kar- 
melita z pokorną układnością, y pczdrowi- 
wszy Panią po Chrześciańtku, zaczął co tchu 
mowić z nią o nabożeińfiwie; ganił potym nie- 
znacznie fkrupuły zbytnie, a dowodząc że 
w każdym fłanie zbawić dufzę można, roz- 
biiał powoli puftelniczego ducha ; nakoniec 
nie wyszło godziny, owa Hrabina; co za- 
częła mowić z Karmelitg o pobożnościjy 
fkrupułach, że go wpuściła do fiebie, bez 
wiedzy fwego Teologa: fkończyła na tym: 
Zoftań fi fię u mnie kochany Karmelito na Ka- 
pelanii. a uwolniey mię od tego dziwactwa! 
W tym powrociwszy X. Kapelan nie bez 
trważliwego uczucia, dzwoni filnie do drzwi, 
umila (ię według zwyczaiu na przywitanie 
fwoiey Puftelnicy; ale coż fię z nim dzieie, 
gdy zamiaft Hrabiny, widzi w oknie tegoż 
famego Karmelitę, ktorego onegday. pioru- 
nował, rzucaiącego mu podobnież złotow- 
kę z groźbą, y furowym rofkazem”', żeby 
natychmiaft wynofił fię do S. Barbary do Kra- 
kowa. Ledwie fig nie rospękł od złości 

= bie- 
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biedny J .. . mufiał iednak poddać fię o- 
krutnemu losowi, y fkończyć fwoie pano- 
wanie. Do czego podobno naywięcey przy- 
łożyły figę młode Hrabiny fużebnice, ktore 
na tego Karmelitę, jak na zeffanego z Nieba 
wybawcę, do uwolnienia ich z leśnego wię- 
zienia poglądały. jakoż żaraz Hrabina wy- 
iechała z nowym X. Kapelanem do Tenczy- 
na, a na zawdzięczenie odzyfkaney wolno- 
ści, dała maiętność dla Braci iego, y Kla- 
fztor bogato opatrzony wyftawiła.. 
Może to bydź baieczka, ale to zawsze 
- prawda, że każda obłuda , choćby w naypię 
knieyszą była umaszkowana cnotę, prędzey 
czy poźniey muli, bydź z nieswoicy odarta 
poftaci.. 


I2. 


Genealogia Utrqcyuszow : Jaśnie 
Wielmożny ImćPan Matżątek a Domu Kley- 
noty Pieniądze } zaślubiwszy fobie -Imć 
Pannę ;„Vicuwagę , fpłodzili niepotrzebny 
Wydatek. Ten ożeniony z Imć Panną O. 
firygą, herbu Szampon, w Helmie Fara- 
on, przydomku Kedutys doczekał fię fyna 
Pożycz, od ktorego naturalnie zrodzony 


Odday. Odday zrodził Przeday. Przeday 
s 


zoftaw 
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zofławił dwoie Potomftwa; Przeday tanio, _ 
y Pod% z NICZYM. Przęday tanio zrodziło 
Nedz}. Podż z niczym zrodziło Wzgarde. 
`Z tych urofła £gryżoia, 2 zgryzoty Piian- 
fieco, z piiańftwa Gangrena, gangrena po- 
wiła Smert; ata iek Ultimus consuinens, 


I 3. 

Ogrodnik pewty rodein z Bearn, ktd- 
jemu Henryk IV. nim zoftał Krolem Frar- 
eufkim pozwalał bardzo pbufale do fiebie 
przyftępować, poszedł raz na Pokoie Kro- 
łewfkie ogladać go. Nayprzsd uyrzawszy 
Krola* fiedzącego w krześle, w powadze 
przyzwoitey fwóiey doftoynsści, niezmier- 
nie ucieszył fię, widząć tak wiełu Xiążąt y' 
Panow Orderowych ftoiących przed nim, y 
iemu afsyfiuiączch3 potym córaz, poglądał na” 
Krola y mrogał oczyma na niego; ale Krol” 
uczynił fię iakby tego nieuwaŻał, y nie do 
niego nie pizemowił. Zgorszył fię tym nież 
eo ubogi Ogrodnik , przypominałąc, fobie 
owe czasy, kiedy poufale przyftiapował y' 
żartował z Henrykiem. "Tym ćzasem Krol 
porwawszy fię z krzesła; poszedł do (wego 
Gabinetu, gdzie będąc fam, kazał zawołać 
fwego Miomkaż aobłapiwszy: go za fzyię; 
fpytat fig: Y coż moy kochany, AiE Aa 
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fteś z-mego wyniefienia na Tron? Tak ieft 
N. Panie, (odpowie ogrodnik) ale iedna 
ieft rzecz co mnie griewa: zdaie mi figi że 
W. K. Mość bardzoś zhardział, rakeś zoftał 
*Krolem , albowiem fiedząc wpośrzod tylu 
Panow, uczyniłeś fię, iakbyś mię! nieznał! 
Krol rozśmiał fię z fzczerości y proftoty ie- 
go, audarowawszy go znacznie, rozftał fię 
znim, à 


I4. 

Hrabia de Grammont , iednego dnia 
napadł na dwoch fłużących fwoich, ktorzy 
fię z {oba bili, y natychmiaft kazał im prze- 
ftać, a gdy ufłuchali, pytał fię co za przy- 
ezyna tego poiedynku? oni z razu długo fig 
opierał y niechcieli przyznać; nakoniecHra- 
bia dowiaduie fię że mu ukradli pięć Luido- 
tow, y dla tego wyzwali fię na poiedynek, 
że jeden z nich chciał mieć trzy, a drugie- 
mu dawał tylko dwa. Hrabia dobywfzy z 
kieszeni Luidora, dał temu, ktory miał dwa, 
mowiąc: Czyście wy poszaleli , zabiiaą fię 
dla iednego Luidora! 


I5. 
W pewney wiosce, zkąd było daleko 
do Kościoła, chłopek ubogi umierał. Syn 
iego 
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iego poszedłszy po Xiędza, przez trzy godzi- 
ny fłał pod drzwiami, y pukał bardzo powo 
li; Xiądz ocknąwszy fię, dowiaduie fię, że 
od dawoości chłopek czekał-na niego; tedy 
spytał fig, zacoś giośniey nie pukał? odpo- 
wie chłopek; żebym Waćpana nie budził. 
A czegoż potrzebuiesz, rzetze Proboszcz: 
Oto ociec moy zśczzł konać, iakc.m wycho- 
dzif z domu; Więc iuż mię tam nie potrze- 
ba (zawołał Xiądz z żalem) ponieważ de 
tego czasu, iuż mufiał umrzeć zapewne! O 
nie „Mości Dobrodzieiu , rzecze chłopek; 
Piotr gospodarz fąfiad nasz, obiecał mi, że 
go będzie bawić. 
I6. 

Chłopek iedem niosł pełny koszyk gru- 
fzek, dla nowego fwego Pana; wszedłszy 
na dziedzieniec zaftał dwie wielkie Małpy 
pigknie uftroione , ktore przyfkoczywszy 
do koszyka, wybrały fobie po kilka gru-` 
fzek co naypięknieyszych, y odeszły. Chłop 
nie widząc nigdy tych źwierząt , przywitał 
ie bardzo grzecznie, i pozwolił im brać, co 
chciały , rozumiejąc że to były corki pańikie; 
4 tym wszyftkim z resztą gruszek poszedł do 
Pana, ktory to wszytko uważał przez okno. 
Pan odebrawszy gruszki fpytał fig go, za,co 

przy- 
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przynioft nie "pełny koszyk? odpowie chło- 
pek, Mościpanie , prawdziwie mowię że by- 
ło ich pełno, ale gdym' przychodził do Pana, 
opadły mnie Corki Pańfkie, y nabrały gru- 
fzek, co im figę podobało. 


PTZ. 

Panu Cafelnau, na trzy godziny przed 
śmiercią, gdy ofiarowano Lafkę Marszał- 
kowfką, przedziwnie odpowiedział: Piękny 
to urząd na tym świecie, a ia fię wybieram 
do takiego kraiu, gdzie mi fię ten urząd na 
nic nie przyda. «wra i 


na 3. 
Ażeby wszyscy głoġenierowie | mieli 
, bydź odważni, iak' ich. kojdycya wyciąga, 
nie zawsze prawdzi fię; ażeby mieli bydź 
wszyscy dofkonali; 3 to z prawdą niezgadza 
fię; ale że ief wielu, ktorzy nie wiedzązkąd 
zacząć , gdy im co rozkażą, to fię częfto 
przytrafia, Jednego dnia „radzono, ażeby 
można było dobyć pewney fortecy , za pier, 
wszym wiłępem; iednakże w przypadku,gdy- 
by fig nieudało, kazano” przygotować Ar- 
mat, kul y prochu, wyznaczając Inżeniera - 
niemniey dofkonałego , iak był Pan //auban, ` 
i 1 de 
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do dobywania oney. ‘Tymczasem gdy za- 
czyto fypać okopy, tak wielką moc wyrzu= 
ccno kul z fortecy , że ow Inżenier nie mogł 
fobie dać rady, y tak fię zapomniał, że nie 
wiedział fam co robił. Nazaiutrz fkoro 
dzień, wąyfko peftrzegło, iż zamiąfł zafło- 
„ny Od ognia z fortecy,*było wyftawiane na 
fam cel, gdyż okopy były wysypane na tył, 
a żołnierze zoftali z pośrzodku okopow; za- 
czym inufiano uftąpić od oblężenia. Potym 
Generał gdy łaiał Inżeniera ọ iego nieprzy- 
tomność, ten ufprawiedliwiaiąc fię rzekł: 
Znam ia dobrze moie rzemiefło, y przez ca- | 
łe życie będę naśladował Juliusza Cerara, 
ktory obległszy świat cały , usypał okopy 
tym fposobem, 


T9. 

Hrabina de la Suze, 'flawna wierszo» 
pifka, była Kalwinką, za mężem także kalwi- 
nem, ktorzy znienawidziwszy fię wzaiemnie, 
raufieli fię rozwieść. Potym Hrabina gdy 
przyjęła Wiarę katolicką, kalwin ieden z 
dawnych iey przyiacioł, {pytał fię, co.było 
iey naywiększą pobudka do uawrocenia fig? 
Oto (rzecze Hrabina) ażębym fię iak na 
tym, tak na tamtym świecie, nieznaydowa= 
ła razem z moim mężem. 

20. 


DF as 

Podczas batalii pod. Nerwindą Marsza- 

fek de Luxembourg , widząc potracaiące- 
go żołnierza z potyczki y wyftępuiącego z 
fwoiego gleytu, spytał dakąd idziesz? chcę 
Fanie (odpowiedział żołnierz otwieraiąc fu- 
knią y pokązuiąc fweię ranę) umrzeć o kil- 
ka krokow-od mieysca mėgo, kontent bę- 
dąc, że'życię moie tracę za mego Monarchę, 
y żem fię bił pod tak wielkim Wodzeqw, iak 
Waćpan; owszem w tym oftawim momen- 
cie życia, mogę go upewnić, że nie masz y 
iednego z kolegow moich, ktoryby_podo- 
bnym nie był przeięty uczuciem. Zaifte! y 
między Rzymianami dawnemi, nie było poż 
dobnego ,.y tak pięknego przykładu. aż 


21. 


Zakonnice pewne zaprofiły iednege 
Xiędza na Odpuft w fwoim Kościele, ażeby 
miał kazanie; Kaznodzieia zaproszony gdy 
wszedł na Ambonę, tak fig źle popisał, 
bzdurząc iedno za drugie, że ffużący iego, 
ktorego miał z fobą, przez-całe kazanie po- 
ciłfię, wftydzac fię za fwego Pana. -Z tym 
wszyftkim ow Kaznodzieia zszedłszy z Am- 
bony, pobiegł prędko do ftancyi „dla prze- 

i . wdzia- 
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wdziania koszuli, ale mocno zadziwionys 
gdy uyrzał że fłużący począł wdziewać na 
fiebie iego kofzulę, z gniewem zawołał: Ty 
Ty hultaiu co to robisz? oto Mospanie 
(rzecze Rużący) byłem na kazaniu, Wacpa- 
na, na ktorym wftydząc fię za niego, takem 
fig pocił, iż rozumiałem, że fig podobnicy 
„manie należy przewdziać niż Waćpanu. 


'22e 
Pewny «Wodz ‘Perki, „obroniwszy 
sKroleftwo przez mocne zwycięftwo, ktore 
„odniofł nad Turkami, ieden z Miniftrow 
profi} za nim Krola, ażeby mu czym nad- 
grodził. A iakąż mogę mu uczynić nadgrodę, 
rzecze Krol? Oto taką ( odpowie Minifter) 
ktoraby wyrownywała wielkiey przyfłudze 
„tego Generała. <A w coż ia fię obrocę (spy- 
ta Krol) Ty Nayiaśnieyszy Panie, będziesz 
zawsze Monarchą wspaniałym , , riezwycię- 
žonym, y Krolem naypotężnieyszym w świe- 
cie. Naco Krol; Ja nie mogę mu nadgro- 
dzić podług moiey wfpaniałości, y iego za- 
flug, tylko uftępuiąc "Tronu, ta iedna nad- 
groda iefł godna iego y mnie! Ta myśl wy- 
soka, niemniey ieft pięka w uściech Krola 
Perfkiego, iako y pozor kształtny do nie 
nadgrodzenia nikomu. 
A3. 
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23. 


Sławny piiak będąc blifkim śmierci, 
protił przyiacioł ftoiących przy łocku, ażeby 
mu przynieśli kubek wody mowiąc: Trae- 
ba widzę przed śmiercią , pogodzić fię z mo- 
iemi mieprzyiaciołami. 


24. 

Zołnierz ieden Rzymfki miał fprawę 
w fądach, y profił Augufta Cesarza, ażeby 
mu dał protckcyą. Cesarz wyznaczył mu ie- 
dnego z śwoich Dworzan, aby poszedł znim 
do Szdziow. Zołnierz to fłysząc, mia? tyle 
śmiałości, iż rzeki: Nayiaśnieyszy Panie, 
nie takim fposobem ia -ci ffużyłem podczas 
batalii pod Aium, gdzie zoftawałeś w nie- 
bespieczeńftwie Życia utraty, gdyż ia fam w 
ofobie moiey bitem fig za Ciebie; to mo- 
wiąc otworzył piersi, y ukazał blizny z raun 
odniefionych. Czym Augulł tak był tknię- 
ty, Że porzuciwszy inne interefla, fam po- 
fzedł do Trybunału, dla bronienia (prawy 
fwego żołnierza. 


25, 
Pan de Chatillon % Paryżu, poszedł- 
B i szy 
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szy raz do Bominikanow na Mszą, w dzien 
S$. Dominika, w ten czas gdy fię naybardziey 
madlif, przyszedł do niego ubogi, y profił 
o iatmuèng, ten fiagnawszy do kiefzeni, dał 
mu garść złota, nie rachuiąc, ani zważaiąc 
co mu daie. A że ten ubogi był ieden z po- 
czciwych, zadziwił fię nad "ak wielką fzczo= 
drobliwością tego Pana, y ftanawszy we 
drzwiach Kościelnych; czekał na pana de 
Chatillon, ktory gdy z Kościola wychodził, 

zastąpił muy rzeki: Oto Panie fą pieniądze, 
ktoreś mi dał, nie wiem czyś Eae intencyą 
dać mi tak znaczną iałmużnę; ieżęli nie, 
tedy ci one powracam. Zadziwiony tym po- 
ftzpkieim Pan de Chatillon tak delikatnego 
ubogiego, rzekł: Nięchciałem ci nigdy dać 
tyle, ile teraz pokazuiesz, ale żeś miał tę 
wfpauiąłość, iż chciałeś mi wszyftko oddać, 
więc y ia mam tę wfpaniałość, że ci wszy- 


fikiego ufiepuig. 


Trudność w nabywaniu prawdziwych 
przylacioł , była powodem do naftępuiącey 
myśli, ktorą tu kładę: Młodzieniec pewny, 
ktorego bctec (pytał fkąd idzie? gdy odpo- 
wiedział że od przyiacioł ; zawołał ociec: 
Także te ich masz wielu! O iak daleko 

fzczę 
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4zczęśliwszy iefteś odemnie, gdyż ia fiedm- 
dziefiątlatżytąc na świecie, nie mogłem znd- 
łeść y iednego! Do tey myśli ściąga fię też 
y ta: iż naytrudniey iet na świecie o trzy 
xzeczy pofpolicie: o dobrego przyżacieła, o 

"dobrą żonę , "y.o dobry melon. 


2T. 

Proboszcz pewny ufkarżał fię raz przed 
{weim Bilkupem, że Parafianie iege bawili 
fig tańcem w Święte y Niedzielę, chociaż 
im nie raz zakazywał z Ambony. Czy pod- 
«zas Nabożenftwa tańcnią? {pytat Bifkup. 
iBynayneniey, odpowi -gorliwy Pafterz, ale 
zacząwszy po Nieszporach, aż do nocy. Rze- 
«ze tedy Bifkup. Niegnieway fię Waćpan 
Mości Xięże Proboszczu, gdyż fluszna ieft, 
ażeby tym nieborakom,* wolno było przy- 
naymniey w tenczas, zapomnieć o fwoiey 
«biedzie, a - 

Sr, 
28. 

Gdy fię- pewny pytał drugiego , ieżeli 
ma iakie do fiebie przywary? ten mu odpo- 
wiedzizi : dowiesz fig lepiey od mego fąfiada. 
Miłość własna nie daie nam poznaćjnaszych 
niedofkonałości, ale ciekawość, zazdrość, 
albo interes, ktore fię w niektorych tu- 

B2 dziach 
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dziach znayduią, łatwo odkrywaią naydro- 
bnieysze przewinienia, ktorych fami do- 
ftrzedz nie możemy, Y dla tego pewny ma- 
wiał: iż dla roftrząśnienia fumnienia idąc 
do fpowiedzi, zawsze. ftaram fig rozgniewać 
moią zonę, a ta w złości wyrzuci mi y przy- 
praypomni wszyfłkie moie niedofkonałości. 


29. 

Gdy konczono w Paryżu moft nazwa- 
my: -Pont-neuf, dnia iednego, gdy Dozorcy 
y robotnicy mieli fobie fprawić wielką ucztę, 
uyrzeli człowieka, ktory rozmierzał moft od 
końca do końca > nie mowiąc nic nikomu; 
rozumieiąc tedy że te człowiek był do ikona- 
le znaiący fię na tey fztuce, zaprofili go na 
ebiad, z ktorego ow nieborak niewypowie- 
dzianie był kontent, gdyż przez dwa dni, 
nic w gebie nie miał. Po obiedzie rzekł ie- 
den z nich do niego: zdaie nam fię, że coś 
myślisz o naszym fkończonym dziele, y po- 
trafisz go wydofkonalić,na co on.Bynaymniey , 
poprawiać Waćpanow nie moge, ale ta przy- 
znać muszę, żeście bardzo debrze uczynili, 
buduiąc ten moft w poprzek rzeki, albo- 
wiem inaczey wzdłuż rzeki, nigdyby fię wam 
było nie udałe. 
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30. 


Dyogenes gdy przyiechał do Cheromey, 
w ten czas, gdy waylko Filippa tam znaydo- 
wato. fię, fchwytany był od żołnierzy y przy- 
prowadzony do Krola, ktory gó nieznaiąc 
rzekł: zapewne ty iefteś fzpiegiem, ktoryś 
przyszedł mię podftrzegać, Prawda ieft od- 
powie Dyogenes, przylechałem tu zwazać 
twoie głupftwo, iż nie kontentuiąc fiọ Kro- 
leftwem Macedońfkim, z niebefpieczeńftwem 
utraty iego y życia, chcesz przywłaszczać 
Prowincye twoich fąfiadow! Krol zdziwiony 
nad iego śmiałością, kazał.go uwolnić, bez 
żadnego pokrzywdzenia. 


z 31: 

Nereftan fzlachcie dobrego ferca, ftu- 
żył w Regimencie Henryka IV. ktory gdy fig 
oświadczał ; że ffużyć chce, Krolowi nie dla 
inney nadgrody , tylko dla ffawy; Krol mu 
rzekł: Tak mowić powinni dobrzy podda 
ni, nie pamiętaiąc na fwoie ufługi, ale Mo- 
narcha nie powinien o nich zapominać, 


22. 
jan de Brogni Kardynał de Piwiers, 
B3 ktory 
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ktory prezydował na'Zborze Konftancycń-" 
fkim, iako Dziekan Kardynałow , w dziecin= 
nym wieku pasał świnie. Zakorrmicy pewni 
przechodząc poftrzegłszy go, gdy uyrzeli w 
nira wielki dowcip y-zdatność do Nank, na- 


` mowili aby fig z niemi puścił do Rzymu, y 
„ażeby porzuciusży tak podłe ufugi, chwy- 


cit fię nauk. Ufłuchał chętnie tey rady, y 
zaraz zabieraląc fię w podroż , poszedł do 
fzewca., chcąc kupić fobie trzewiki, a że nie 
miał pieniędzy tyle, coone były warte,fzewe 
ufiąpit mu refztę, dokładaiąc żartem, iż iań 
będziesz Kardynałem, te mi we dwoy nasob 
nadgrodzisz. jakoż zoftawszy Kardynałem, 
nie tylko fię nie wfłydzi: pierwszego fwego 
ftanu , ale chciał pamiątkę potomnym zofta- , 
wić wiekom. W kaplicy albowiem iedney' 
w Genewie 'wyfławioney przez-niego , kazał 
wyrysować na inarr:0rze całą fwoią Awan- 
turę, w poftaci młodzielica, boso, paszcega. 
wieprze pod- drzewem, a naokoło kaplicy 
po ścianach, kazał pomalować trzewiki, dla: 
wyrażenia łafki, ktorą mu fzewę wyświad- 
«zył. Bardzo rzadko na świecie trafiaią fig 
podobne przykłady! 


ą 33. 
Pewnemu , ktory izukał prożney chlu- 


Zm 31 


by z doftatkow y urodzenia, napisano wiersz 
nafiępuiący : 
Chcesz bym cię chwalił Mospanie; 
Ale czy pochwał tiam ftanie? 
Bo tu trzeba chwalić ciebie, 
Nie zaś co masz ku PoE 
Piękne twe cugi, karety" S , 
Sąć twbie, ale'to nie ty! Y 
sa 
Przepyszne owe twe fzaty 3 
Owe bifiory y iżarłaty , 
Drogą igłą haftowane, 
Za nazprzednieysze fą miane, 


Z ślicznych keronkow inankiety s! 
Sac twoie; ale to nie ty! 


e l 
Kuchmiftrz twoy ieft wyśmienity 
2: każdey potrawy człek fyty, 
Pod twym śrebrem ftoły mdleiąz 
Wina ftrumienien: fig leig y, 


Przepyszne cukry y wety ; 
Sac twoie, ale to nie ty! 


Codzień z wielxich Dobr przychody, 


płyną iak ze żrzodła wody;, 
B4 Wszy- 
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Wszyscy przed tobą czapknią s 
Bo w fskatule złoto czuią, 
Pełne worki y kalety, 
Saé wcre, ale to nie ty! 

= Ak i 
Naywiększa fława byłaby 
Z oyca, z matki, z dziada” z baby, 
Masz Przodkow w godney ofnowie; 
Zacniż to byli Panowie! 


Swiadczą Nadgrobki, Pondiya 
Sac twoi, lecz y to nie ty! 


=r 


Pokaż żeś ieft fprawiedliwy, 
Ześ na cudze nie ieft chciwy , 
Prawowierny,. Bogoboyny , 
Ku nędznym że iefteś hoyny, 
jak tylko uyrzę te cnoty, 
Wraz rzeknę: O! co to, te ty. 


34- : 
Par Acard prawdziwy filozof, był 
nie czułym na wszytko; intraty miał tyfiąc 
dwieście liwrow, a przecie niczego nie użył, 
Tak był źle odzianym, że go nieraz poczy- 
tano za żebraka. Ten tedy pofianowił fo- 
4 bie | 
n ttp:// | rein; org.p pi: 
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bie, aby fię nigdy nie rozgniewał, iakoż y 
dotrzymał, gdyż go nigdy nie widziano po 
inięszanego ; tylko raz, z naftępuięcey przy- 
czyny: Dnia pewnego w zimie, gdy fię grzał 
u kominka w domu X. Bourdelot, y rozma- 
wiano o śmierci Pana Tureniusza, ieden fa- 
mochwał, miał tyle suchwałośc, iż rzekł: 
Potrzebaż było, aby Pan TFureniusz. umie- ` 
rał, a Pam złcdydieszeze żył na świecie! 'na co 
mu ; odpowiedział : jeżeli wielcy ludzie 
konczą bieg życia fwego, prędzey niżeli inni, 
upewniam /Waćpana, że nie umrzesz, aż przy 
fkończeniu świata.  Otoż to takowe tylko 
w całym życiu tego Filozofa było pokazanie 
, urazy ! 


35: 


Benedykt XII. Papież, był fynem ie- 
dnego młynarza, y dla tego gdy zoftał Kar- 
ad; nazywano go ta. Nigdy iednak 
nie zapominał o fwoiey kondycyi, gdyż wnu - 
ezki fwoiey nie chciał wydać za wielkich Pa. 
now , ktorzy fię o nią ftarali, ale ią dał Ku. 
pcowi iednemu za żonę. > Tenże mawiał: że 
Papieże powinni naśladować Melchizedeka 
pierwszego Kapłana , ktory nie miał kre- 
wnych, używaiąc flow Proroka: Gdy kre: 
wni moi nie będą panować nademną, na ten 

Bs á .cza8 
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ezas będę niezmazany naywiększym grze- 
chem. 


36. 


Lokay ieden zofławszy Superintenden- 
tem, nazbierał znacznie pieniędzy, y kaziił 
u fiebie w pokoiu odmalować bardzo para- 
dne obicie, na ktorym była wyrażone kolo 
fortuny , Oznaczaiące rożne ftopnie fwego - 
wyniefienia,” na famym zaś wierzchu tego 
koła, było bogate krzesło, w ktorym fie- 
działa osoba, wyrażaiąca iego famego. Gdy 
wielu wychwalało fztukę, y dziwiło fię nad 
wyrażeniem pięknym , fpytał fię: Jakże 
Waćpanom podoba fię moia imaginacya? na 
co ieden z nich odpowiedział: Nie widzę ia 
tu, tylko ieden błąd, to ieft, że nie przybito 
gwożdziem wielkim tego koła, gdyż iak fię 
cokolwiek obroci, tak zaraz fpadniesz na tem 
ftopień , na ktorym cię nie dawno widziano, 


37: 


Pan Bautru, niezmiernie będąc de 
gry przywiązany, gdy poszedł raz do fpo- 
wiedzi , Spowiednik kazał mu za po- 
kutę, ażeby codzień medytował nad iaką 
taiemnicz Męki Pańfkiey, ktora mu fẹ bę- 
dzie podobała; przyiął on to chętnie, y sf: 

bra 


|€D) 
ie) 


ZG 3 


_ brał fobie do ro-myślania, rzucanie losow 
-o fuknią Chryfusa Pana. Tenże gdy był 
po kilka razy od Krolowey obligowany, aże- 
by iey fwoią łonę prezentował y dał poznać, 
rnocno fię zra u opierał, y wymawiał z te- 
go; nakomiice dnia pewnego nie mogąc fig 
pozbyć Krolowey, przyobiecał że ią pokaże 
po obiedzie. Ale przeftrzegam W.K. Mość, 
że żona moia nie dosłyszy, y trzeba do niey 
bardzo głośno mowić. Dobrze moy kocha- 
ny (rzecze Krolowa) będę pamiętała a tym. 
Powrociwszy tedy do fiebie opowiedział žo- 
nie, że Krolowa chce ią koniecznie poznać, 
y oraz przeftrzegł, że trzeba do niey ze: 
wfzyftkich fit wrzeszczeć , gdyż wcale nic nie 
fłyszy. Po obiedzie przyliechawszy z żoną 
„na Pałac, ledwie ią Krolowa poftrzegła, po- 
częła' z całey gęby wrzeszczeć, ktorey Pani 
Bautru, tymże tonem na wszyftko odpo- 
wiadała. Krol y niektorzy Xiążęta uwiado* 
mieni o tey fcenie pękali fię od śmiechu. Na- 
koniec Krolowa poftrzegłszy fię rzecze: pe- 
wrie Waćpani mąż powiedział, że ia nie- 
dosłyszę? Tak iet Nayiaśnieysza Pani. Ach! 
ladaco (zawoła Krolowa ) wszak to on y o 
- Waćpani toż famo powiedział, 


i 


3%. 


38. = + 4 
Aron Raschild fawny Kalifa, wfpoł- 

ezesny Karola W. rowny mu w odwadze, ale 
więcey maiący ludzkości y przymiotów, ra- 
dził fig raz {wego brata, o fposobach dobre- 
"go rządu, na ĉo inu ten odpowiedział:ftaray 
fię aby twoia wola fiosowała (ię do Prawą,fa 
nie prawo do woli. Pamiętay,' że ludzię 
bez zafług. wyciągaią wiele, a zafłużeni ma- 
ło, odmawiay więc proźbom pierwszych, a 
uprzedzay żądania drugich. Nie obciążay 
twoich poddanych. nieznośnenii, podatkami. 
Gdy fẹ zabierać będziesz do fmu, leżąc na 
więtkich materacach, wipomnicy na tych, 


ktorzy dła uciemiężęnia oka zmrużyć nie : 


moga. Gdy ufiądziesz do wfnaniało” zafta- 
wionego ftołu, wfpomniey na tych, ktorzy 
ięczą w uboftwie y nędzy. Gdy przechodzić 
fig będziesz po rofkosznym twym ogrodzie „ 
wfpomniey na nieszczęsnych, ktorych „nie- 
fprawiedliwość uwięziła w więzach. Nao- 
ftatek przypuść dó twoiey poufałości, ludzi 
zafzczyconych nauką, day fię powodówać 
ich zbawiennym radom, aby Monarchia była 
pofłuszna prawom, a nie prawa Monarchii. 
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Be aT 39. 
| Xiąże ieden $ydonfki imieniem Abda- 
lomiin, pochodzący z krwi Krolewfkiey , 
przez los fortuny , przymuszony był flużyć y 
pracować u pewnego ogrodnika. Gdy go 
ipytał Alexander W. jakim fposobem mogł 
znofić fwoią nędzę? odpowiedział: proszę 
Nieba, abym z taką łaewością mogł znieść 
ciężar moiey wielkości, Ręce moie wyfłar- 
czały moim potrzebom, y pokim nic nie miaf’ 
na niczym mi nie zbywało. * Alezander uncie- 
fzony tą odpowiedzią, kazał mu nazad po- 
wrocić do Tronu. , 


Ś 


Machonet Krol Grenady, trzymał od 
kilku lat brata (wego Apuia w więzieniu , 
za podniefiony bunt przeciwko fobie. W 
kilka czasow potym Machomet, widząc fię - 
blifkim śmierci, pofłał ( według zwyczaiu 
fwego prawa) Oficera do więzienia, aby 
mu mu przyniofi głowę brata iego, boiąc fię, 
żeby po śmierci iego, nieprzywłaszczył fo- 
bie tronu z pokrzywdzeniem fyna fwego. 
Officer przyiechawszy do Zamku o dwie mi- 
le od Grenady, w ktorym fiedział więzień , 
zaftął go grającego w Szachy; a ukazawszy 

rolkasz 
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rofkaż (wego Pana, chciał mu łeb ucinać. 
Abul przelękniony, wszelsiemi fposobami 
profił fig, aby mu pozwolił czasu tylko dwie 
godziny, pokiby zaczętey partyi nie ikon- 
czył; co gdy otrzymał, tak powoli grę 
przeciąga! , 1ż tym czasem przybyli pofłowie 
z donielieniem o śmierci Machometa, y wy- 
niefieniu iego na tron. 


41. 


Gdy raz Adryan Cesarz wszedł na wie- 


ią Kościoła nazwanego Rotunda, dla przy- 
patrzenia fię obszerności Rzymu y okolicom 
iego, iednego z Panow młodych iemu afly- 
ftuiących wzięła chęć, zepchnąć go na łeb; 
tymczasem fzczęściem Cesarz oddalił fig z te- 
go mieyfcta, że ow nie mogł wykonać fwe- 
go zamyfłu; ale fpufzczaiąc fięz wieży, rzekł 
do Adryana: przyznay Cesarzu iak ieft dzi- 
waczny umyfi ludzki! oto gdym cię vi tział 
tak wysoko fłoiącego, wzięła mię chętka 
ftrącić cię na doł, y mnie famego wraz z to- 
ba, abym uwiecznił pamiątkę imienia mo- 
iego. Bardzom ci wdzięczen (odpowiedział 
Adryan) żeś nie wykonał twego, zamzy fłu ; 
ale żebym un knał niebezpieczeńftwa, kto- 
re mnie y tobie grozi, rofkaznię ci ażebyć 
nigdy d do mnie,nie zbliżał Gę, chyba o dzie- 
fięć 


«a 


SS SSE 
figé mil odemnie. Tenże Cesarz: w kilka 
czasow po fwoim wyniefieniu na tron; fpo- 
tkał fig z iednym z fwoich nieprzyracioł,kto- 
ry począł fię mięszać y lekać icgo przytomno- 
ścią. Nie trwoż fobą (rzecze Cesarz) gdy- 
bym dotąd był w ftanie prywatnym, moze- 
bym pewnie pomyśiał o zemszczeniu fię nad 
tobą; ale teraz wygrałeś! Doficyncść w kto- 
rey dziś zoftaię, zafłania cię od wszełkiego 
niebespieczeńitwa; mie doznasz odtąd od- 
miany mego łosu, tylko przez fame dobro- 


dzieyftwa. Piękny zaifte przykład wfpania- 


łości ! 

42. L 

Adryan VI. Papież będąc z podłey 
kondycyi wyniefiony na Stolicę 8$. niechciał 
nigdy zbogacać fwoiey fumilii, Gdy mu raz 
prezentowano blifkich iego krewnych, zaraz 
ich oddalii od ficbie, nie dawszy n:c więcey, 
procz fukni fukienney y kilku groszy. Tak 
że Synowcowi fwemu fiusznemu y oświeco 
nemu, ktory uczył fig Teologii w Lovani- 
um, pomimo ufilnych inftancyi Doktorow 
teyże Akademii, niechciał dać Kapelusza Kar- 
dynalfkiego, owszem połaiawszy go mocno 
0 iego ambicyą odesłał z Rzymu na proftym 
podiczdku, 


4° SS 
43. 


W Indoftanie ieft ftołeczne Aora, iè- 
dno z naywiększych na świecie, "To miafto 
> pełne ieft pałacew y ogrodow, w ktorych 
Indyanie maig (woie warsżtaty rozmaitych! 
rzemiofł , ulice obszerne y dobrze brukowa- 
ne, niektore fą fklepione na Arkadach na poł 
mile ciągnące fię; napełnione żeft Kupcami 
y rzemieślnikami wfzelkiego rodzaiu, opa- 
fane murem z ciosanego Ena czerwone- 
go, y fołsą „na 30. tie fzeroką. ~ Rachuią 
w nim 15. wielkich rynkow, 70. Meczetow, 
goo. łaźni publicznych, go. Auftevyi wiel- 
kich, gdzie Cudzozienic$ mieszczą fię złafki, 
murowane fg na trzy piatra, magazynami y 
galeryami obfzernemi, ktore fą wszyfikie 
fklepione. Pałac Cesartki, (ktory teraz re- 
zyduie w ŹZJelhy) ftoi nad rzeką Gemen, 
ktora podziela fię na rożne kanały. Składa 
fię z kilku dziedzińcow obfzernych, na kto- 
rych fa pomieszkania Panow Midyitkich, któ 
rzy fą przy boku Cesarfkim. Na trzecim 
dziedzińcu ieft appartament Cesarfki z gale 
ryą wyzłaczaną kosztownie. W tym Pałacu 
pokazywano Panu Tavernier trzy płoty ze 
złota uplecione, wysadzane dregiemi kamie- 
niami, nakształć gron winnych, z ktorych 
iedne wydaią fię bydź zielone; a drugie czece ~ 

wienić 
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wienić fię zaczynaią. Pan Mandesiowidziat 
w nim Tron odlewany ze złota, wysadzany 
kamieniami, y wieżę ogromną, pokryta bla- 
eha złofż, w ktorey było aziefizć pokoiow 
fkiepionych napełnionych złotem y srebrem. 
€zęścią w monecie, częścią w bryłach, tu- 
dzież kamieniami dregićmi, porcellanami, 
haftami, y innemi bogatemi materyami, na 
miotami y obiciami przejysznemi, rękopi- 
smami rzadkiemy, y niezliczsnemi bogaćtwy 
wfzelkiego rodzaiu. Słowciu*twierdzą, iż 
fzacunek tego fkarbu wynoñ na pięć kroć 
fto tyfigęcy milionow taltrow Francufkich. 
Tamże od Azry, aż do Delly , test ulica 
wysadzana rozmaitemi drzewami, na mil 
400. Angielfkich. 


44. 

O Alexandrze W. hiftorycy rożne A 
nekdoty przywodzą. Gdy fię raz Olimpia 
matka iego nieffuszney rzeczy napierała, o 
brociwszy fp do miey rzekł; Mościapani! 
bardzo drogo każesz mi płacić te dziewięć 
miefięcy ,, ktore ftrawiien: w twym żywocie. 
Zołnierze tego Pana tak kochali , iż fzli za 
nim bez fzemrania, na naywiększe niebefpie- 
czeńftwa, w ktore go lekkomyślność częftoć 
kroć ciągnęła. Gdy raz fpiesano ciągnął z 

kompa- 
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kompanią kawaleryi przez kray gorący “y 
piaszczyfty "chcąc doścignąć Daryusza, fpo- 
tkał Macedończykow niosących wodę w wo- 
hach fkorzanych. Ci poftrzegiszy (wego 
Krola napoły emdlałego od gorąca y fatygi, 
nalawszy w fzyszak wody ofiarowali mu. 


Alexander {pytat ich dla kogoby niesli tę wo- 


dę? nace mu odpowiedzieli: Niefiemy ią 
dla dzieci naszych, ale nie uważay Nayia” 
śnieyszy - Panie, doftaniemy iey więceyy 
gdy tey nie ftanie , byłeś ty diẹ pofil, y zdrow 
był. Na te fiowa Alexander wziąwszy w 
ręce fzyfzak y fpoyrzawszy na Ofłicerow 
fwoich, ktorzy od upregnienia ciężkiego iuż 
byli głowy pozwitszali, oddał nazad, wodę 
temu, ktory ią był ofiarował, y rzęki: ma 
ło ieft tey wody dla całey inoiey kompanii, 
a gdybym iatylko fam fẹ nią potilił, drudzy” 
by tym więcey upragnieni byli. Żołnierze 
tknięci tak wielką wfpaniałościa zawołalk 
razem: Prowadź nas teraz gdzie chcesz, ni 
czego fię nie lękamy pod: talim Wodzem! 
Tenże wybieraiąc fię na woyag Perfką, ro- 
zdawał raz znaczne podarunki fwoim przy- 
iaciołom. Perdicca, ktory mu był iaypoue 
falszy , rzeki: N. Panie! a coż fię dla ciebi- 
zofłanie, gdy nam wszyfłko oddasz? Na- 
dzieię, zawołał Alexander; na co Perdiccad 
a więc 
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a więc y nam dosyć będzie na niedzieii. ja- 
koż podziękowawszy pięknie Krolowi, nie- 
przyiął podarunku, ktory mu był wyznacza- 
ny. ; Tednego razu doniefiono mu, że Do- 
ktor iego nadworny zamyślłał otruć go w. le- 
karftwie. Nie zmiefzany tym bynhaymniey, 
kazał zawołać Doktora, y dał mu czytać 
lift, w ktorym była wyrażona owa potwarz; 
tym czasem Alexander wypił śmiało nagoto- 
wane lekarftwo, ktore mu uczyniło Aek 
y potwierdziło umieiętność y wierność tego, 
ktory ie był przepisał. ; Podczas iedney u- 
czty, ktorą dawał fwoim Officerom , nazna- 
czył nadgrodę temu, ktoryby pił więcey. 
Promachus nieiaki przechodził wfzyftkich w 
ż tey ztuce, y dofłał w nadgrodę koronę zło- 
tą, ktora ważyłaj 1800. liwrow Francafkich, 
ale we trzy dni potym z tego piańftwa us 
marl, za ktorym poszło y innych czterdzie- 
ftu, ktorzy fię dobiłali o pierwfzeńftwo w 
tak nicffawney potyczce. ; Pokazano mu 
raz człowieka tak zręcznego, że rzucaiąc z 
daleka trafiał grochem w ucho igielne, Ale- 
xander nie pokazawszy ztąd żadnego ukon- 
tentowania, kazał mu dać korzec grochu 3 
Razumiieigc że odgłos iego imienia przeraził 
ftrachem dzikie Narody, iednego czasu przy- 
byłych Pofiow ze Scyty fpytał fig: czegoby 


fig 
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fię naywięcey na świecie obawiali! odpo- 
wiedzieli mu niczego fię wcale nie lękamy, 
tylko iednego Nieba y gwiazd, żeby na nas 
nie fpadiy. Chcąc okazać fposob myślenia 
tych Narodow, przytaczam tu mowę iedne- 
go z Poflow do Alexandra: ; * Gdybyci 
» Bogowie byli dali cialo y wzroft w pro- 
» porcyą ą twoiey anzbicyi, cały Świat byłby- 
„ ieezcze mały dla ciebie; iedną ręką dofią--. 
» gaibyś wfchodu, a drugą zachodu; owszem 
sp nie kontentuiąc fię tym, chciałbyś poyść 
„ za fłońcem w ślady,y dowiedzieć fię, gdzie 
» fię kryie. Ale będąc tym czym iefteś  za- 
» pędzasz fię tam, dokąd nigdy nie RT 
» Z Europy przeszedłeś do Azyi, gdzie gdy 
p» podbiiesz wfzyftkie Narody ludzkie, bę- 
» dziesz toczył woynę z rzekami, lasami, y 
„ dzikiemi zwierzęty. Co my ci kiedy prze- 
s» winih? Wszak nigdy noga nasza nie po- 
 ftała w twoim kraiu! Czyliż nie wolno 
» tym; ktorzy po lasach mięszkaią, nie wie 
s dzieć, ktoś ty ieft , y-fkąd fię wziąłeś? 
+ My CZA nigdy ani podlegać, ani pa- 
» nować nad nikim; y abyś wiedział co to 
„ ieit za Narod Scytow, wzięliśmy od Nle- 
„ ba za nayznakomitszy dar, Jemiesz do plu- 
» BA> ftrzałę, włecanią, y pałasz, ktorych 
„zażywamy z przyiaciołami y przeciw nie- 
»przy- 
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 pozyiaciołomnafzym.  Przyiaciołom daie 
» my zboże, iako pied pracy wo:kow na- 
a» 1zychą y z niemi deremy wmo z czary na 
„ Oliarę Bogom. Nieprzyiacioł zaś naszych 
„, biiemy , nadal firzałani z luka, a z blifka 
,„, włocznią ugadzamy. Ale ty, ktory fig 
„,chełpisz, iż przychodzisz wytępiać zboy- 
» COW, iefteś fam naywiekszym zboycą na 
„ziemi. Tyś zrabował y zniszczył wszy- 
„, fikie Narody , ktoreś zwyciężył; tyś wziął 
„ Lidya, waiechał Syryą, Persya, Baktrya- 
5 ny. Ty zamyślasz przerznąćfię aż do In- 
„ dow,. y przychodzisz tu zabierać nam na» 
„sze trzody, Wszyftko to co dziś masz, 
,„ powiększą w tobie chciwość mienia tego, 
„ czego nie masz, gdy iednych podbiiasz, 
» drudzy buntuią fię przeciw tobie. Foxu- 
,„, na wierzay mi ieft ślifka, trzymay ią do» 
brze, aby ci fię mie wymknęta, założ wę- 
„ dzidło twemu fzcząściu , ieżeli chcesz bydź 
„ panem iego. |eżeliś ieft Bogiem, powi- 
„ nieneś czynić dobrze ludziom; ieżeliś ieft 
„ człowiekiem , pamiętay ząwsze na to; czyim 
„ iefteś. Naofłatek nierozumicy aby Sey- 
„towie dla uczynienia przymierza , mieli 
„, pełnić iaką przyfięgę; nic ma dla nich in- 
„ ney przyfięgi, tylko dotrzymywać wiary; 
„ bez poprzyfiężenia oney. Narod nasz re- 
z » Ściąga 
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„ Ściąga fię aż do Tracyi, a Tracya iak na- - 
„ zywaią, do granić Macedonii, więc iefte- 
s» ŚMy twemi fzfiadami z obydyioch ftron; 
ko patrzayże co fobie wybierasz, albo mieć 
„, nas za fwoich przyiacioł, albo za poprzy- 
„.fiężonych nieprzyiacioł. ,, 


Karo! XII. Król Szwedzki, tak był za- 
topiony w czytaniu Kurcyusza, iż przedlię- 
wziął we wszyfikim naśladować Alexandra, 
ktorego dofkonały na fobie wyraził portret. 
Zkąd Fryderyk dzifeyszy Krol Prufki czyniąe 
między niemi porownanie, tak mowi: “W 
p fposobie myślenia trafia fig częfto nakształt . 
s zaraźliwey choroby. "Ten człowiek nad- 
„ zwyczany, ten Krol, ktorego cnQty wyso- 
skie zamieniły fię w wyftępki, fiowem, Ka- 
>, rol XII. od famego dziecmitwa , nofił przy 
J$ fobie życie Alexandra W. y wfzyscy kto- 
» rzy znali Alexandra połnocnego przyzna: 
» ią, że Quintus Curtius fpuftoszył: Polikę, 
że Staniffaw Leszczyńfki zoftał Krolem, 
» iak Abdalonim Karol $ydońfki, y że bitwą 
s pod Arbcla5 fprawiła przegraną pod Put- 
s= tawa, tudzież że Karol XII. tak był okru- 
» tny względem Patkula, iak był Alexander 1 
s» względem Klita.,, Jakoż Krol Szwedzki 

znofił 
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znofił głod y trudy wojenne w navhryty- 
«anieyszych zdarzeniach, podług przykładu 
wziętega od Alexandra W. W liczbie kilku 
finżących -bromi fig w Benderze licznemu 
woyfku Tureckiewu , chcąc naśladować fwe- 
go rycęrza, ktory fam igden z pałaszem w 
ręku wpadł do Miafta Oxydraki. Obydwa 
rownie byli pełni ambicyi , rownie lekko- 
myślni, rownie chciwi fzczęścia y fławy fwo- 
ich wfpołczesnych Monarchow, y obydwa 
byli fprzątnieni wczesna amierćig, w tym 
wieku, w ktorym dobrzy Krolęwie ledwie 
zączynaią poznawać fztukę dobrego zządu. 


; 
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Opisanie pogrzebu Alexandra W. Ary 
deusz maige. zlecenie od naypierwśwszych 
Panow Kroleftwa, aby zatrudniał fię paradą 
pogrzebu Alexandrowega, uczyniwszy przez 
dwa lata przygotowanie tego wfzyftkiego, ca 
moglo przydać wfpaniałości, iakicy iefzcze 
nie widziano, gdy już wfzyftko było w go- 
£owości , ogłofił czas, w ktorym aniano przy- 
ftąpić do wyprowadzenia ciała. Nayprzod 
wyfłangp - wielką moc fzaneskopnikow aby 
rownali wszędzie drogę, ktorędy miano 
przechodzić; potym wyprowadzono z Babi- 
lonii wfpaniały Karawan, ktorego wynala- 
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43  eTis 


zek y kszta'+ wyrownywał bogaćtwom, kto- 
rem: byi ozdobiony. Woz ten był o czte- 
rech dyszlach , a każdy dyszel o czterech ko- 
łach, do każdego dyszla były zaprzężone . 
cztery muły, iakie mogły bydż natenczas 
naypięknieysze, ubrane na głowach w ko- 
rony złote, w nafzelniki dyamentami wysa- 
dzane, y dzwonki złote na pierfiach wifzące,, 
Koła y ofi były wyzłacane, iako y sfornie , 
ktore były robione nakształt lwich głow, 
trzymaiących w paszczy złote dziryty, Mię- 
dzy kołami była podpora tak nufterney ro- 
boty, ze Tron cały na niey w iedney mie- 
rze utrzymywał fię, tak za zniżeniem iako y 
podniefeniem wozu. 'I ron zwierzchu okry- 
ty był nakszałi fklepienia materyą litą, fze-. 
roką na ofm, a na 12. fłop diugą. Pod tym 
baldakiniem na tronie ftało łożko paradne 
teyże wielkości kwadratowe , wfparte na 
głowach ielenich y wołowych , ktore na fzyi 
„miały obręcze złote na dwie piędzi fzerokie, 
do ktorych były przyprawione zbroie y zna- 
ki zwyciężcy, tudzież” malowania y herby 
jakich używano podczas wielkich feftynow. 
U fpodu łożka byty fręzdle fzerokie złote z 
nieżliczonemi takiemiż dzwonkami, ktore 
zdaleka czyniły dzwięk. W każdym rogu 
łożka ftała ftatua z fzczerego złota, wyrata- 
iąca 
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iaca zwycięftwo , trzymaiąc w ręku znaki 
odniefionych zwycięftw. Całe to dzieło 
wfpierało fię na kolumnach złotych porząd- 
kiem Jonfkim, ktore wewnątrz było opasa- 
ne kratką złotą grubości palca, pod ktorą 
wifiały cztery obrazy wielkie. Na pier- 
wszym był odmałowany, Alexander zwycię- 
żaiący , uftroiony w ozdoby Krolewikie, 
ktoremu affyftowali Macedończykowie y 
Persowie przy broni. Drugi obraz wyfta- 
wiał fłoniow obciążonych Indyanami-y Ma- 
cedończykami, tak iak ich wyprowadzano 
do potyczki. Na trzecim ftała Kawalerya 
uszykowana do bitwy, a na czwartym były 
odmalowane okręty przygotowane do fpo- 
tkania. Na przedzie, wozu fłały dwa lwy 
złote z głowami obroconemi do ludzi, niby, 
dla bronienia przyftępu do wozu. Zamiaft 
firanek między kolumnami były wydane li- 
ścia złote, ktore fię ściągały ku baldakino- 
wi. Wszyfko to razem po wierzchu okry- 
wał Pawilon wielki z fzkarłatu, ktory u 
wieńczała wielka Korona złota, zrobiona 
nakształt liści oliwnych, na ktorą fłońce roz- 
puściwszy fwoie promienie» czyniło blafk 
oczom nieznośny. Na tym tedy łożu tak 
wfpaniałym leżały zwłoki Alexandra, nabal- 
famowane, rożnemi perfumami, w trumnie 


fzczerozłotey , ozdobioney naywyborniey- 
| fzym ~ 
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fzym rznięciem, ktora była przykryta fu- 
knew purpurowym , haftowanym fztuką 
nayprzednieyszą. Potym broń, napisy, y 
ozdoby Krolćwikie kończyły to wielkie dzie- 
ło, y były złożone na trumnie, co wszyftko 
było ze fzczerego złota. Oficerowie uzbro- 
ieni podług fwego ftopnia y całe woyfko 
poftępowało powoli za katafalkiem. Po 
drodze zbiegali fię ludzie wielkim tłumem z 
rożnych Prowincyi, dla przypatrzenia fię tey 
wfpaniałości. Ptolomeusz Krol Egipfki,kto- 
ry wiele był winien Monarsze Macedońikie- 
mu, zafzedł drogę tey okazałey paradzie, z 
wyborem woyfića fwego. Nakoniec przy- 
bywszy do Alexandryi Miafta natenczas wfpa 
niałego, Ktore ten Monarcha był założył, 
wyftawiono mu Kościoł, w ktorym ciało 
było złożone. a 


40: 


Biblioteka Alexandryifka pod Ptolo-, 


meuszami Soterem y Philadelphem, zawiera- « 


ła w fobie goo,ooo kfiążek, ktorą w Roku 

642. (palono z rofkazu Omara Kalify Sarra 

ceńfkiego , daiącego przyczynę, iż te kfiążki 

ieżeli zamykaią w fobie tęż famą naukę, co 

y Alkoran, wcale fą niepotrzebne, gdyż do- 
s syć 


z 
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syć ieft na tey iedney kfiędze, ktora”naucza 
o wfzyfikich prawdach potrzebnych; ale ie- 
żeli maią w fobie co przeciwnego prawom 
Machowmeta, nie można ich cierpieć żadnym 
fposobem. Y tak z'łafki tego tak dzikiego 
barbarzyńca, naykofztownieyszy fkarb fta- 
rożytności, tyle płodow rzadkich rozumu 
ludzkiego , ktorych zgromadzenie kofzto- 
wało niezmierne fummy, fkazane były do 
łazien publicznych, gdzie przez fześć miefię- 
cy w piecach niemi palono. O przepaścifte 
fydy Bośkie!, Mieysce to nayokrutnieyszą ta- 
kową klęfką wfławione, podziśdzień zoftaie 
w ręku Narodu w świecie naygłupszego, 
ktory depcze ze wzgardą naydroższe ułoniki 
Fidyasza y Praxyteła. Egipt y Grecya ftra- 
ciły fwą piękność, Men:phis y Aten niemasz 
więcey na świecie, y pielgrzymuiący ledwo 
daftrzedz megą pod ftosami kamieni y pia- 
ku, niektore kawałki marmurow ,. ktore 
przypominaią +z żalem wfpaniałość okazałą 
Kościołow, Armfiteatrow , y gmachow publi- 
cznych. Ledwie dziś iaka zoftaie pamiątka 
handlu y obfitości fławnego niegdyś Tyru. 
Pałace-, amśfiteatra , groby „ mieysca 
do igrzyfk, łażnie publiczne, pamiątki w 
ktorych oko ciekawe doftrzegało zawfze no- 
wych piękności, wfzyfiko to ieft zagrzeba- 
ne; okrywaią fig trawą fundamenta owych 
Cz miaft 
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miaft naymocnieyszych, ktorych ipaniałości 
hiftorycy y Poetowie nie mogli fię wychwa- 
lič, a to wszyftko iak zofłaie, tak zoftawać 
będzie pod władzą Machometańfką, nieprzy- 
* iaciołką wfzelkich fztuk y nauk. 
= 


48. 

Szach Abbas Krol Perfki, będąc raz 
na polowaniu, gdy fię odłączył od fwoich 
ludzi , y zaiechał na dolinę, poftrzegł pafte- 
rza młodego, ktory mu fię z weyrzenia bar- 
dzo podobał; a wdawszy fię z nim w rozmo- 
wę, gdy z rozsądnych iego odpowiedzi po- 
znał wielki dowcip, kazał mu zaraz za foba 
iechać na Pałac. „dlibeg, ktory tak nazy- 
wał fig, zofłaiąc u Dworu, okazał tak wy- 
soki rozum y głębokie przeniknienie, że w 
krotkim czafie znialązł u Króla y wfzyftkich 
Dworzan wielki fzacunek y poważenie, Po 
ftępuigc potym z urzędu na urząd od wszy- 
ftkich uznany na wzor cnoty y dofkonałości, 
Odprawiwszy poselftwo do W. moguły z 
wielkim ukontentowaniem fwego Monarchy, 
wyniefiony był na doftoyność W. Wezyra, 
czyli pierwszą osobą po Kroln. Alibeg by- 
naymniey nie wynosząc fię'z fwey godności, 
cały fię zatopił w wykonywaniu powinności 

fwego 
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twego urzędu, ale z czasem wierność iego y 
fprawiedliwość , ktora powinna była zie- 
dnać mu „wszyftkich ferca; niepodobała fię 
naypierwsym Panom. Ofkarżono go więc 
że zbierał wielkie pieniądze , y niszczył Pan- 
ftwo przez fkryte fwoie zdzierftwa. Krol 
zrazu długo nie wierzył temu, ale nie mo- 
gac fię oprzeć naleganiom podchlebcow, u- 
myślii go odwiedzić w tenczas, gdy fię by- 
naymniey niefpodziewał. Wszedłszy do ie- 
go appartamentow , widząc we wszyftkim 
wielką fkromsość, iuż” chciał wychodzić z 
pokoin, gdy mil ukazano drzwi Żelazne trze- 
ma zamkami zańsknięćć. , Kro! wzdięty cie- 
kawością , kazał” natychmiaft fobie otworzyć, 
zrazu Wezyr począł fię mocnó wywawiać y 
profić 'aby tego nie czyniono; ale gdy wi- 
„ dział że Krol tym więksżą był wzdzięty cie- 
kawościj, pozwolił, W tym gdy otworzo- 
no, wszyscy zadumie zofłali, 'mieznayduiąe 
tylko mały pokoik, w ktorym wifiała tor. 
ba, fuiarka, y kiy pafterfki. Natenczas cno.: 
tliwy Minifer rzekł: Otoż fó fa moie fkar- 
by N. Krolu! ieżeli moie uługi nie fa W. 
K. Mci potrzebne, tędy zabrawszy 2 chęcią 
te znaki moiey kondycyt, powrocę z niemi 
do pierwszego moiego ftanu, Tak tedy pod- 
chlebcy zoftali zawfłydzeni, a Krol ukon- 
Cz tento: 
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tentowany z tak fzlachetney wfpaniałości 
Miniftra , nie przeRał go fzacować aż da 


śmierci, 
49. i 

Pan zAliger osiec Kanclerza Franfkie 
go, tak był zimnego temperamentu, y tru- 
dny do porufzenia , iż żadnym fposobem le: 
karftwo na purgans nie mogło mu fkutko- 
wać. Doktor iego chege (wego dokaza, na- 
mowił kamerdynera, aby go koniecznie roz- 
gniewał, y natychmiat dał wypić przepisane 
od fiebie lekarftwo. ‘Fen tedyj iednego 
dnia „bardzo rano  przyftąpiwszy do 
lotka, porwał nagle firanki y odwinął; 
ale Pan Aliger otwieraiąc oczy powoli, fpy- 
tał fię zfleginą: ktora godzina ? ? Kamerdy- 
ner widząc że mu fię nie udało, rzeki: otom 
fpalif Panu koszulę, y nie mogę iey ieszcze 
ugafić. To weź inszą y zagrzey odpowie- 
dział fpokoynie Aliger. W tym kamerdy- 
ner odwracaiąc fig trącił nogą w fłolik, y 
ftłukł cały garnitur porcellany japońfkicy. 
Ach! zawołał flegmatyk, fzkoda, gdyż bar- 
dzo była piękna porcellana! Tym czasem 
nadszedł fzczęśliwie pewny Officyer Gatkoń- 
ezyk, ktory miał pilny interes do niego, a 
że był ubrany w nową fuknią grodeturową, 
y przekładał fwoy. interes z wielką żwawo. 

Ścią; 
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ścia, tak svielki fzeleft fuknia iego czyniła, 
że Pan Aliger rozgniewany rzekł z żwawo- 
ścią: Ach Mospanie? każ Waćpan milczeć 
tey fuXni. ieżeli chcesz odemnie bydź fly- 
szanyim.  Natencząs Kamerdyner przyfko- 
czywszy do Pana, dał mu wypić lekarftwo, 
' ktore mu nadzwyczaynie dobrze użyło. ` 


+ : 
g 50. : 

Alfons Krol Kaftylfki kazał raz przyiść 
do fiebie jubilerowi z kleynotami, chcąc z 
nich fobie co wybrać do (wego guftu. Tra- 
fito fig iż kupiec pozwoliwszy ` wszyftkim 
przytomnym oglądać fwoie ofobliwości, po- 
ftrzegł iż mu niedoftawało łańcucha złotego; 
o co gdy ufkarżał fig Królowi, natychmiaft 
ten kazał przynieść naczynie pełue piafku, y 
fam pierwszy zamkniętą: rękę włożył w nie, 
przykazuiąc aby: wszyscy toż famo uczynili. 
Skoro tylko'koley obeszła wfzyftkich Panow 
na około Roiących, aż zaraz y łańcuch (w: 
piafku znaleziony zoftał, _ ` 


ŻE Mias 
Pewny Krol Arragońfki gdy rozma- 
wiał z fwemi dworzanami o fnach y onych 
tłomaczeniu , iedeńh z Panow chcąc go zachę- 
C4 cié 
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cić do fzczodrobliwości rzekł: przeszłcy ne» 
ey śniło mi fię, że W. K. Mość darowałeś 
mi pełny worek dukatow, co mi do tych 
czas ftoi mocno na myśli, Krol poznawszy 
fię na tym rzekł : iak Waćpan będąc dobrym 
katolikiem możesz fnom wierzyć? ałboż ci 
tayno że każdy fen iet kłamftwem? ... 
Tenże będąc oblężonym w iednym mieście 
od Maurow uczynił raz ucieczkę, ktora mt 
fig nie udała; nieprzyjaciel albowiem poy- _ 
mawszy iego fyna, chcąc porufzyć Oyca , u- 
czynił mu propozycyą; coby raczey wolał, 
czy poddać dobrowolnie miafto, czyli pa» , 
trzyć na zabicie (yna pod murami iego? Krol 
to ufłyszawizy, wpada na mury, y rzucaiąc 
włocznią do obozu nieprzyiacielfkiego , gło- 
sem wielkim rzekł: Czyncie fobie z fynrem 
moim co wam fię podoba, ia' zaś znaiąc mo- 
ią powinność, zatknę ufzy na gios krwi nie- 
winney, nie myśląc tylko o całości Oyczy- 
zny moiey. jednakże niedowierzaiąc fobie, 
powrocił do (wego, Pałacu; w tym lud cały 
łzami zalany, przyniosł nowinę, iż fyn ie- 
go okryty ranami, leży rościągniony pod 
murami. Natenczas Krol bez poruszenia 
rzekł; Syn moy iefł zabity! więc kryminał 
fpada na zaboycow; mamże dla tego y ia 
tracić życię? owfzem każdy teraz przyzna, 
żem 
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zem dla obrony fyna, MEON a obrony 
miafta y Oyczyzny. 
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Cesarz ieden Indoftańfki wśrzod po- 
myślności y w famym kwiecie wieku, ńie za~ 
potinał nigdy o śmierci, y dla tego wcze- 
śnie kazał fobie wyfiawić grob bardzo wípA- 
niały za bramą miafta Delhy, na ktory fam 
dał abrys y ozdoby z naypięknieyszych mar- 
murow. W tym iednego dnia gdy odwie- 
dzał tę fabrykę, wszedł na xyms dosyć fzero- 
ki, y podpierał fię tyka zamiafł lafki. Ta 
gdy fię"złomała , fpadł na dol, karkCzłomał, 
y pochowany zoiłał w przygotowanym fobie 
grobie. 


53: 
Uwagi nad ambicyą ludzką. Ta 


namiętność upodla, poniża, y prowadzi człoe 
wieka do fałszywey fławy, przez śrzodki 
gwałtowne y niefprawiedliwe.  Ambicya 
ieft wielką fprężyną wfzyfikich*intryg y za- 
mięszania u Dworu; ta toieft, ktora ftrąca 
na łeb y obala Pańftwa , okrywaiąc ziemię 
niefzczęśliwościami çoraz nówemi. Przyby- 
tek, Tron, naywyższe godności, nic fię nie 
może uchronić iey pocilkow, Człowiek am- 
C5 pitny 
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bitny , ktory fzuka (wego fzczęścia w fwoim 
wyniefieniu, nie kontentuie fię bynaymniey 
fwoią fławą, ktora mu fię zdaie bydź niższą 
nad iego żądze, ani fwcią doftoynością, kto- 
rą radby uczynił wyższą ; ani maiątkiem;kto- 
ry iefzcze dła niego zdaie fię bydź mały; ani 
uniżonością, ktorą mu oddaią, gdyż wfzyft- 
KÖ ieft zarażone trucizną przez tych, ktorzy 
go chwalą, pomimo fwego przekonania. 
Ambicya (mowi Fani de Puificux) ieft wa- 
dą wiełkich dusz, y charakterem ferca po- 
dłego. Tacy nie bywaią wyniefieni, tylko 
przez podłości; kadzą y adoruią ich drudzy, 
iak bożyszcze, ktorym w fercu pogardzaią ; 
w tenczas 'odbieraią naywyższe pomyślności, 
doznaią naywiększych niesmakow y nieu- 
kontentowania. Służemy ffabości tego, kto- 
ry nas może wynieść,dopomagamy iego zdro: 
żnościom, a czasem ftaiemy fię narzędziem, 
albo uczęftnikami iego wyftępkow. Nako- 
niec człowiek ambicyą zaślepiony, nie zna 
innych praw, tylko, ktore mu fprzyiaią; 
dopiąwszy raz fwego, ułożonia zniyślone ga 
4 sna, cnoty farbowane ufłępuią, ukazuie fię 
iakim ieft, niefprawiedliwy, chardy , okru- 
tny, wydzierca własności y maiątku nayle- 
pszych {wych przyiacioł, z ktorych nati ząsa 
(ię, y depcze nogami. Jakichże nie przynoĝ 
nie- 
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niefzczęśliwości ta namiętność, gdy opanuie 
ferce Monarchy? tego, ktory ieft obroncą 
powszechnego pokoin , fzafarzem łafk, wy- 
konywaczem* praw, oycem liczney famihi, 
y głową fwego Narodu? Gdy fwoią fławę 
przełoży nad te wszyftkie tytuły, natenczas 
okaże fię rayokrutnieyszym darem, ktory 
mogly kiedy ludżiom dać Nieba zagniewane. 
Sława iego faie fę zakrwawionj, wfzyftkie 
Prowincye we łzach brodzą , fpuftoszenie o- 
krywa pola, fam ieft nakształt gwałtowney 
powodzi, ktora niszezy kray, pożarem na- 
giym, ktory wszyftko pożera; kładą go w 
liczbie zwycięzcow; ale nie Krolow dobrych, 
- ktorego panowania nie wfpomina hiftorya , 
tylko dla opłakania tych niefzczęść, ktore 
zadał narodowi ludzkiemu. "Ta to ambi- 
cya, ktora zepchnęła z Tronu Monarchow 
Chińfkich , dla osadzenia na nim Tatara; ta 
ambicya zarznęła Monarchę Perfkiego, przez 
ręce podłego Śrach-Nadyra; ta ambicya fpu- 
ftofzyła wschęd cały, przez dwa ftraszliwe 
woyfka Tamerlana y Gingis-Kana; ta ambi- 
cya przywiedła Szwecyą o włos do zguby ` 
pod popędliwym Karolem XII. ta ambicya 
oddala rządy obrzydłemu Kromwelowi, y 
ucięła głowę prawemu Krolowi, przez ręce 
własnych fwych poddanych c. 
54; 
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Miłośc Matżeńfka. W roku 1760.Pa- 
ni Bouthier pofłała raz fwego Doktora do 
wfi Ruffey, o milę od Dywionu, w ktorey 
panowała choroba łożna) Zaprowadzono 
go do iedney kobiety około 30 lat maiącey, 
ktorey mąż przed kilką dniami był umarł, 
a fama na tęż fama cherobę leżała. Doktor 
miał przy fobie Xiędza tamteyszego y cyru- 
lika , ktorych przytomność nic nie zmieszała 
chorey, ktora w głębokim milczeniu zofta 
wała. Gdy, tedy Doktor przyftąpiwszy do 
niey począł wypytywać fię o chorobie, y-ro- 
ine czynić perswazye, zniewolona iego' na 
trętnością, obrociwszy fię do niego, z głę- 
' bokim wefłchnieniem rzekła: Dziękuie Wać- 
panu za wfzyftko, ale nic od niego nie przył 
mę; maż moy umarł, iuż tedy po wszyfł- 
kim. Byliśmy wprawdzie ubodzy , aleśmy 
fię bardzo kochali. To wynfowiwszy y fto- 
wa więcey do nikogo nie rzekła, a nicchcąe 
przyimować ani pokarmu, ani lekarftw, na. 

zaiutrz fkonała. 
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Mitost Matżeńfka zgwałcona. Szla- 
chcic ieden Angielfki maiąc lat 40. ożenił fig 


z pe- 
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z pewną panną rzadkiey piękności, y przy- 
miotow na pczor znakomitych. "Ten maiąc 
większą część dobr fwoich w Neapoln, umy 
slit fig wynieść z Anglii y tam ofiąść, iakoż 


fprzedawszy wszyfiko co miał w Portsmut, . 


zabrał fięy z żoną. "Tymczasem płynąc tra- 
fit niefzczęśliwym fpesobem na korsarza Al 

gerytańikiego , ktory zatopiwszy iegą okręt, 
zaprowadził z ludzmi w niewolą do Algeru, 
"Tam pewny Chrześcianin obisurmaniony, 
z ktorym był zabrał znaiomość, podiął fię 
osłodzić los iego nieszczęśliwy, y wyperswa- 
dował aby fprzedał część dobr* fwoich we 
Włoszech na okupienie ficbie y żony. Nie- 
ficzęśliwy więzień zezwolił na to y zdał cały 
interes na owego zmyślonego przyjaciela, 
Zaraz tedy opowiedział rzecz całą Korsarzo- 
wi, ktory «w nadziei pozyfkania -znaczney 
fummy pieniędzy, pozwala Anglikowi odie- 
chać na parol, pewnym będąc, iż nie zapo- 
mni powrocić dla famey ulubioney żony. 
ktorą ferdecznie kochał. Pod niebytność ie- 
go ow zdrayca użył wielkich fposobow, do 
pozyfkania fobie ferca młodey Damy, ktora 
zrazu nie była czułą na iego grzeczności; na- 
koniec zwiedziona łego namowami, nie fpo- 
dziewaiąc fię więcey oglądać fwoiego męża, 
ftała mu fiş niewierną. Tym czasem powrot 
Anglika nadfpodziewanie przyfpieszony , za- 

- miaft 
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miaft radości, do oftatniey przywiodł go ro- 
fpaezy. Ow albowiem złoczyńca zbisurma- 
niony zabrawszy pieniądze, ktore przywiofi 
Angielczyk , wnccy wfiadłszy na okręt y z 
żoną iego, uciekł z Algieru na zawsze; z0- 
ftawuiąc biednego więżnia dzikiey frogości 
korsarza, u ktorego w tym cięższey odtąd 
zoftaiąc niewoli, z rospaczy y żalw wkrotce 
umarł, T 


56. 

Walka mifesci z przyiażnią, An- 
gielczyk pewny między innemi niewolnika- 
mi niiał iednę murzynkę młodą + dziwney 
piękności podług guftu iey Narodu. Miał 
także y dwoch Murzynow miodych „aktorzy 
z fobą (żyli w sciftey przyiażni , y obydwa 
mocno kochali fię w biedney Indyance. A 
lubo z wielkim przywiązaniem byli do niey, 
przecież tak fię zachowali ku fobie wierni, 
że ani ieden mogł iey uftąpić fwemu rywa- 
lowi, ani drugi mogł fię żenić,” bez zezwo: 

lenia pierwszego. Po dłngiey y okriutney 
walce między miłością y przyiaźnią, iednego 
dnia poszli z fobą na fpacyer do blifkiego la- 
fku, wyprowadziwszy z fobą razem! oby- 
dwa y fwoią kochankę. Tam tedy bawiąc 
fig, z wielkim płaczem y ikaniem, razem o- ~ 
bydwa 
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'bydwa utopili noż długi we wnętrznościach 
biedney amantki, ktorym potym y fami fie- 
bie pozabiiali. Pafterka iedna będąc nie- 
daleko , uftyszawszy ięk umieraiących, przys 
biegła na to, a widząc wfzyftkich ranionych 
yiuż konaiących, dała znać czym prędzey 
Panu, ktory ię re lag z ludźmi, chciał 
ratować, ale iuż bylo nie rychło, gdyż te 
niefzczęśliwe miłołości ofiary , ścisnąwszy fię 
mocno, razem poumierały, 


57 


Krol nieiaki Ancedsz na wyspie Sa- 
mos, założywszy fobie winnicę, chcąc pręd- 
ko zekofztować z nicy wina; rofkazal przy- 
naglać rcbotnikow, aby przyspieszali z ro- 
botą. jednego dnia gdy przyszedł do win- 
nicy, ieden z! naiemnikow śmiały y znużo- 
ny pracą, rzekł do niego: N. Panie! naco ci 
fię przyda tak przynaglać nas'do roboty, kie- 
dy fam nie będziesz pił nigdy wina z tey 
winnicy! Anceusz tym rozgniewany, kazał 
biednym niewolnikom tyle drugie przyłożyć 
pracy, a widząc niektore grona doyrzałe,ka- 
zał ieffobie czym prędzey wytłoczyć. Gdy 
mu tedy podano fzklenicę z nowym winem, 
rzekł do owego robotnika: Otoż widzisz 
hultaiu że piię, alboż mi kto zabroni koszto- 

wać 
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wać mego wina? jeszcze nie wiemy, (odpo- 
wiedział niewolnik) desyć znaczna droga 
od fzklanki do g:by, może fię icszcze zdá- 
rzyć „iaki „przypadek. W tym momencie 
przybiega dozorca winnicy, y donof że ody- 
niec wielki bardzo wpadł y całą winnice 
fpuitoszył. Krol zatrwożony, niefkofitowa: 
wszy bynaymmniey owego wina, pobiegł 
czymprędzey naprzeciwko dzika , ktory rzu- 
ciwszy fię na niego; rospruł brzuch, y na 
micyscu położył. 


"58. 

Kaznodzieia pewny, ktorego proszo- 
no, aby zalecił Zakonnikow pewnych, kto- 
rym piorun spalił Kościoł, żeby fię wierni 
złożyli dla nich na iałmużnę, rzekł w te ffo- 
wa: Bracia naymilfi zalecam łafkawyn: wzglę- 
dom waszym ubogich Zakonnikow Konwen 
tu N, na ktorych onegday Niebo fpuściło 
pożar. Szczęściem wielkim że piorun ude. 
rzył w Bibliotekę, w ktorey nie było niko 
go; gdyż gdyby wpadł był do kuchni, bar- 
dzo wieluby pozabiial. ... Tenże maiąc raz 
kazanie o Samarytanie, rzekł: Niedziwuy- 
cie gfię Bracia moi, że Ewangelia dzifieysza, 
ieft przydługa, gdyż to kobieta mowi. Po- 
tym Założywszy text; Wiewiaflo day mi pić 

zawo- 
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zawołał: przyganiacie mi częfto, iż długie 
miewam Exordium, otoż nim niewiafta po- 
wroci z piwnicy y przynielie butelkę, zmow- 
my Ave Maria! ... Tenże maiąc kazanie w 
przytomności Ludwika XIII. o Prawdzie, u- 
czynił ię spiącym, potym porwawszy fię ni- 
by ze fnu.zawołań : N, Panie! widziałem do- 
piero we śnie Prawdę, w poftaci Panny nie- 
ubraney; uftąp fię ztąd rzekłem iey, gdyż 
prawda goła nie ma zwyczaiu prezentować 
fię w oczach Monarchow. . . Tenże widząc 
że Arcybifkup Paryfki zdrzymał fię podczas 
iego każania, zawołał na kościelnego flngę: 

*Zamkniy bracie drzwi, albowiem gdy Pafierz 
spi, owce fię wnet rosproszą! 


59- 

Antonirt pobożny będąc Prokonsulem 
Azyi, przyiechawszy raz do Smyrny, ftanał 
w domu Polimona Sofifty, ktory nie był na- 
tenczas przytomny. W tym ten powroci- 
wszy do domu, tak wielkiego narobił hała- 
iu, że ow Prokonsul mufiał na inszą przene- 
fié fię kwaterę. Gdy potym tenże zoftał Cesa- 
rzem , Sofizta przyiechał do Rzymu y poszedł 
na pałac, chcąc mu fię prezentować; Anto- 
nin poftrzegłszy go, rzekł ze śmiechem: jū- 
żem rozkazał aby ci dano ftancyg w moim 

pala- 
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pałacu, możesz beśpiecznie fpocząć w fwo- 
im-pokoiu, będąc pewny, iż cię z niego o 
połnocy nie wypędzą. 7 „© 
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* Kardynał alrmagnac, będąc Bifkupem 
Rodyifkim, gdy obieżdżał fwoią Dyecezyą, 
napadł na fiaruszka fiedzącego na progu,kto- 
ry rzewliwie płakał.  Ciekawością wadięty, 
fpytał fię, coby tego była za przyczyna? od 
powiedział ow, że go ocięc uderzył. Za- 
dziwiony Kardynał wfzedłszy do izby, zafłał . 
ftoletniego ftarca fizdzącego u komina, y fpy- 
tał ię: prawdaż to moy ftaruszkiui, żeś obił 
twego fyna? Tak ieft Mościpanie odpowie 
fiarzec, gdyż nie ufzanował fwego Dziada. 
W tym Kardyńuł obróciwszy fię uyrzał na 
łożku leżącego człowieka, ktory iuż od fta- 
rości y ruszyć fię nie mogl. Pocieszywszy 
tedy ich, y udźrowawszy iałmużną, odiechał 
nie mogąc fię nasycić tak rzadkim y miłym 
widokiem. ~ 


6i. 


Pan ieden bardzo łakomy będąc bli- 
fkim śmierci, gdy go Spowiednik zachęcał 
do śmierei, y oftrzegał że w krotce ftawi fig 

przed 
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przed Bogiem; ach! Mości’ Kięże odpo- 
wiedział: Ci Aptekarze y, Doktorowie fą 
wielkie łogry , gdybym był'ieszeze dłużey w 
ich ręku, byliby; mię zdarli do oftatniego 
fzeląga. 


62. 


Konsyliarz ieden Parlamentowy, iadąc 
w karycie wieczorem przez pewną ulicę w 
Paryżu, poftrzegł Panienkę łzami zalaną, w 
oftatniey rospaczy będącą. Ludzkość znie- 
woliia go, że kazał flanąć, y wyfiadiszy wy- 
pytał iż iey, co była za przyczyna tak wiel- 
kiego żalu? na co gdy mu ona cdpowiedzia- 
ła, że ią Macocha rozgniewawszy fię wypę- 
dziła z domu, wsadził ią do fwoiey karety, 
y odwiof do iey mieszkania; a kazawszy 
fwoim ludziom zoftać przy bramie, fam pa- 
nienkę zaprowadził do wspaniałego pokoiu, 
tam gdy fię opowiedział, wyszla do niego 
bardzo poważna y pięknie ubrana Dama, 
maiąca lat 50. Konsyliarz oddawszy panien- 
kę rekommenduie y profi o większe wzglę- 
dy dla nicy, nakoniec po krotkim zabawie- 
niu fię, chce odieżdżać. W tym owa .Ma- 
trona obliguie go, aby z nią raczył zieść wie- 
cerz, na co on zezwala, Zaraz tedy iedne- 
go lokaia wyfłała do ludzi Konsyliarzow, aby 

z kare. 
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z.karetą iechali do domu, y niepowracali, 
aż na trzy godziny , drugiego zaś wyfłała za- 
- praszaiąc na kolacyą pewnego Hrabie, dla 
kompanii nowego gościa, a fama pod pozo- , 
rem ubrania fię wychodzi z pokoiu na kwa- 
drans, prosząć Konsyliarza, aby nie tęfknił. 
"Tymczasem Konsyliarz przechodząc fię po 
Sali, poftrzegł za obiciem framugę, a będąc 
ciekawością wzdięty; podniofł bryt, y oba- 
czył świeżego trupa leżącego na tarczanie, 
z ktorego ran ieszcze krew fączyła fię. Tak 
okropny widok , dał mu natychmiaft poznać, 
co fię to znaczyło, a boige fię przyiść na po- 
dobny los, bieży czym prędzey przez fchody 
na dziedziniee, gdzie fpotyka czterech ludzi 
fiusznych', ktorzy ze wszelką grzecznością py- 
taia fię, dla czego tak fpieszno wychodzi? na 
coon: ato muszę rofkazać moim ludziom, 
żeby po mnie niz przyieżdżali aż za trzy go» 
dziny. Ach! Mości Dobrodzieiu, nie po- 
trzeba tylko nam rofkazać, a wszyftko bę- 
-dzie wynonane. Dziękuie Waćpanom od- 
powiedział Konsyliarz, muszę im powiedzieć 
iedno fłowo. W tym dopadłszy karety, po- 
wrocił do fwego domu; łatwo fig można do- 
myślić ćo to byli za ludzie, y Dama ktoraich 
do fiebie zaprafzała. Mie trzeba było, tylko 
kwadrans czasu, a iużby było po Konsylia- 
rzu , ktory doniofiszy rzecz całą zwierzchno* 

ści 
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ści, natychmiaft złoczyńcy byli chwytani, y 
przykładnie ukarani, x 


63. 


Sławny Poeta ieden będąc w Aufteryi, 
przez zapomnienie zofławił ra ftole papier, 
ktory był pisany cyframi, a na końcu było 
napisano? tu Krol będzie zabity Aufternik 
pamiętaiąc iego fizognomię, pobiegł do urzę- 
du z doniefienicm , ktory mu kazał fobie 
dać znać, gdyby,go drugi raz poftrzegł, ja- 
koż Poeta nazauitrz przyszedłszy, ledwie co 
ufiadi do ftołu,. porwali go żołnierze y za- 
prowadzili do urzędu. Ten gdy go począł 
przekonywać © wyfłępek przeciw Maieftata- 
wi popełniony, y dowodził „wlasną iego rẹ- 
ką; zawołał Poeta z.radością: ach! dzigkuię 
uniżenie Waćpanom za ten papier, ktory 
znayduię ,-gdyż to łeft Scena, w ktorey na- 
znaczam śmierć dla nerona, w Tragedyi.nad 
ktorą teraz właśnie pracuię. Urząd tym sa- 
wftydzony natychmiaft go uwolnił, y-prze: 
profil, że był zwiedziony, 


64. 


Panna Scuderi w Prowancyi iadąc 
raz z (woim bratem, zaiechała do iedney 


Aufte- 


u 
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Auferyi na noc; gdziesicy dano pokoy, w 
ktorym były dwa łożką. Nim fię tedy po- 
kladali, rzekł brat go ficftry, y coż zrobie- 
my z Xiqżęciem Maząrdęm! (a to imie było 
owego bchatera w romanfie Cyrusa) po dłu- 
gich tedy fprzeczkach, zgodzili fię iż go ka- 
żą zabić. Kupcy tamże nocuiący, przez ścia- 
nę fłyszeli całą tę konwersacyą, y rozumieli 
że to była mowa o zdradzie przeciw ktoremu 
z naypierwszych banow; zaczym porwawszy 
fig czym prędzey donieśli zwierzchneści. 
Tym czasem żołnierze przyszli y pobrali 
mniemanych fprzyfiężonych do więzienia, Z 
ktorego biedni nie wprzod wyszli, poki nie 
okazali w kfiężce zmyślonego Khążęcia, 


65. 

Pod panowaniet Henryka III. w cza- 
fie nafzych woicn o Religią ( mowi Sully ) 
obywatele miata Fille-Franche w prowin- 
cyi Perigord, ułożyli fobie opanować bli- 
fkie miaĝeczko Maontoczier.> Zaczym wy- 
brali tobie tęż famg voc, w ktorey Montpe 
zanie podobnyż przefięwzięli zamyfł, bynay- 
mniey nie wied lzac icdni o drugich. Z oby- 
dwoch ftron tak wszyftko było wykonane, 
że obydwie twierdze zofłały bez obrony. 


Zrabowawszy więc y nabrawfzy łupow, oby- 
„dwa 
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dwa narody powracały z trynmfem. Ale gdy 
fiedzień rozwinął, pofrzegłi (woy błąd, y 
ułożyli, aby każdy powrocił do fwego domu, 
y oddał co zdobył w rabunku. 
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Slepy ieden, ktory Dist 200., CZEBWQ- 
tych złotych, poszedł do ogrodu, y zakopał 
w kącie te pieniądze. Safiad ktory to wi- 
dział, poszedł czym prędzey y zabrał ie. Sle 
pyw kilo dni powróciwsży do (wego ikar- 
bu, iuż go nie Zaiłał, Domyśliswszy. fię więc, 
kto ie wykradł, poszedł do fjfiada_y rzekł: 
przyszedłem, fig Waćpara, poradzić, miałem 
400. dukatow ,, aboiąc fi fię ich „utracić, zako- 
palem połowę w. moim ogrodzie, ktorych 
wiem Że nikt nie znaydzie e. śle poradź mi, 
czy mam całą fummę, tam złożyć, lub nie? 
bądź tego pewien, że cię muszę mieć za bar- 
dzo dobrego, przyiaciela, y poczciwego czło- 
wieka, ;Kiedy mn powierzam tak wielkiego 
fekretu, Safiad- na to odpowiedział: y o- 
wszeni bardzo dobrze uczynisz, gdyż nie be- 
śpieczno przy fobie mieć pieniądze; ślepy 
acz dingo opierał fig y rożne tego dawał 
przyczyny, E R przyfłał na iego radę, 
y odszedł. Tymczasem złodziey teyże fa- 
wey nocy pa do ogrodu, y na -fwoim 


> miey- 
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mieyscu złożył te 300. dukatow , fpodziewa- 
iac fię nazaiutzz wziąć 400. Ślepy fkoro 
dzień znałazłszy fwoie pieniądze, zachował 
w innym mieyfeu beśpiecznieyszyimn. Potym 
zawoławszy fąafiada, rzekł: moy przyiacielu 
naucz fię że ślepy czasem więcey widzi, ni- 
żeli ten co ma dwie oczy. Pożytkuy z tey 
nauki, wfzak wiesz dębrze dlaczegom ta 
uczynił. 
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Zygmunt Auguft Kro! Palfki, przeicż- 
dłał raz o poł mile od Gorlic, fwego mia- 
fteczka pogranicznego ; pofylionowie wy- 
bieraiąc lepszą drogę;, ziechali na rolą zafia- 
ną iednego chłopka, ktory ich poftrzegłszy, - 
uchwycił konie za cugle, y odgrażał fię po- 
rąbać koła u karety Miekie ktorą miał za 
pasem, ieżeliby niewrocili koni na gościniec. 
Dwoch paziow, ktorzy byli przy Krolu, przy- 
fkoczywszy do chłopa, pofzturchali go y o” 
depchnęli. Krol wyirzawszy oknem, gdy 
fig pytał co za przyczyna była fprzeczki , ka- 
zał. natychmiaft nawrocić na drogę, y da- 
wszy chłopu kilka dukatow w nadgrodę u- 
czynioney fzkody , przydał : iż ten ubogi 
chłopek fłusznie upomina fię o fwoie dobro, 
gdyż żaden Krel, nie ma prawa do cudzey 

ë rzeczy 
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rzeczy, iako y każdy z poddanych iego nay- 


partykularnieyszy , chyba z przypadku gwał- 
towney potrzeby, 
68. 

Opisanie Miafła Babilonu.Mury tego 
miafta według Herodota, miały grubości 87. 
wysokości 350. a naokoło 480, ftay; czyli 60. 
mil Angielfkich. Miafto wyftawione było w 
kwadrat dofkonały, ktorego każda ściana 
miała 120. ftay. Na około murow była 
fofsa fzeroka pełna wody, ocembrowana by- 
ła na cegłę, 2 ktorey wyfławione były mury,. 
zkąd łatwo wnieść, iak mufiała bydź głębo- 
ka. Każda ściana wielkiego kwadratu, mia- 
ła 25. bram śpiżowych, wszędzie zaś miedzy 
dwoma bramami, były trzy wieże, y po ie- 
dney procz tego w każdym rogu kwadratu. 
Z każdey bramy fzła ulicą wproft aż do dru- 
giey naprzeciw fiebie ftoiącey, zaczym było 
ulic 50. ktore fię przecinały na węgły profte; 
' każda ulica miała długości na 15.tyfięcy ftop, 
a na 159. fzerokości. A że te ulice fię prze- 
cinały , więc fkładały 66. kwadratow, z kto- 
rych każdy zawierał w fobie cztery fłaie ro- 
zległości. W tych kwadratach ftały domy * 
na cztery piątra przedziwnie ozdobione,mię- 
dzy ktoremi były rofkoszne ogródy. Odno- 
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ga Eufratu płynęła śrzodkiem miafta od poł- 
nocy na południe , na ktorey wyftawiony 
był moft dziwney ftruktury długi na ftaie, a - 
fzeroki na'30. ftop; na obydwoch końcach 
softu były pałace Krolewikie. To miafto 
leżało na obfitey y bardzo pigkney rowni- 
nie, każda kamienica była oddalona od dru- 
giey , dla uniknienia pożaru, y wolnego po: 
wietrza, z przyczyny zbyt gorącego klina, 
tak iak zachowywano w dawnym Rzymie, 
albo dziś po miaftach Indoftańfkich, Liczba 
Mieszkańcow tak była wielka, że za czasow 
Jonasza, famych dzieci rachowano 120,000. 
W pośrzodku Babilonu itał Kościoł Belusa, 
czyli ofim wież razem złączonych, wysoki na 
100, ftop odfundamentow. Wewnątrz były 
wielkie fale fklepione utrzymywane na fila- 
rach, gdzie na naywyższym piętrze odpra- 
wowano nabożeńftwo. Na wierzchu Ko- 
ściofa była ftrażnica gwiazdarfka, gdzie Ba- 
bilończykowie czynili fwoie obserwacye A-- 
ftronomiczne. Na około Kościoła ftały pa- 
łace obfzerne, co wszyfłko opasane było 
murem w kwadrat. Kościoł cały napełnio- 
ny był naczyniami y posągami z fzczerego 
złota, y bogaftwy, ktore wynofiły na 2600. 
talentow złota,j co uczyni 42,000,000. 'fiin- 
tow fzterlingow. Ogrod przy pałacu (Nabu- 
chodo- 
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chodcenozora był Kwadratowy, ktorego ka- 
żda ściana miała długości 460. ftop, w kto- 
rym były rożne kontygnacye nakształt Amfi- 
teatrum opafane wielkiemi drzewami, z kto- 
rych naywyższa rownała fig wysokości mu- 
row miafta. Do każdey kondygnacyi były 
fchody obszerne. Cały ogrod zawiefzony 
był na fklepieniach wfpartych na murze 22. 
ftop grubym. Na wierzchu fklepienia były 
układane kamienie wielkie płafkie, na kto- 
rych była nkładana trzcina oblewana kle- 
iem, potym cegła we dwa rzędy wyściełana, 
po wiedze ktorey fzły blachy ołowiane, a 
na nich dopiero była ziemia wysypywana. 
Na naywyższey kontygnacyi był zrobiony 
rurmus, ktory ciągnął wodę z rzeki, y udzie- 
lał iey całemu ogrodowi ofobliwszą fztuką. 
Eufrat podczas wylewu był wftrzymywany 
dwoma tamami, na ktorych były groble fze- 
rokie murowane; Nabuchodonozor porobił 
bramy fpiżowe na końcach ulic, krore prze- 
cinały rzekę , ze fchodami, ktore prowadzi- 
ły do batew, tak z iodity, iako y z drugiey 
ftrony. Wtymto tak wfpaniałym mieście, 
Nabuchodonozor wyniofły, gdy mu fig raz 
przypatrował, fłanawszy na wierzchu ogro- 
du zawołał: Azaż nie ten to iet Babilon 
wielki, ktory wyftawiłem dla mieszkania 
* Da Kro- 
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Krolewfkiego, fila mocy moiey, y dla okaza- 
nia moiey wfpaniałości ? 


Y 69. 

Baiazet I. wyniofły Sultan, fpuftoszy- 
wszy granice Węgierikie, pod panowaniem 
Zygmunta Cesarza, odefłał mu kilku wię- 
źniow, y z natrząsaniem kazał powiedzić , iż 
naftępuiącey wiosny -zechce go fam odwie- 
dzić, a wypędziwszy z pańftw iego dzie 
dzicznych, poydzie do Włoch, y fłanawszy 
w Rzymie, zatknie fwoy fztandar pod Ka- 
pitolium, y nasypie owsa koniowi fwemu 
na ołtarzu S. Piotra. Na co Zygmunt mę- 
Żnie edpowiedział: iż będąc na czele ftu ty- 
fięcy, fpodziewa fię nie tylko wypędzić go 
z Europy, ale też nawet, gdyby fama Niebo, 
miało upadać, tedyby żołnierze iego potra- 
fili go wefprzeć , famemi końcami fwoich 
włoczni. 


TO. 


Po wielu kraiach w Azyi ludzie pod- 
czas zaćmienia, przeraźliwym głosem wrze- 
fzczą, y brząkaiąc naczyniami miedzianeini, 
biegaią po mieście y po'polach iak fzaleni. 
Rozumieig oni pofpolicie, że wtenczas fztur 
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muie do fłońca lub miefiąca fmok wielki, 
ktory ma ich pozrzeć, y dła tego hałasem y 
brzękiem ftraszą go, aby odftąpił. Przed 
trzyfta lat, nie byliśmy y my nad nich mędr- 
si, gdzie raz łona borealna , co fię czasem na 
całym połnocnym horyzoncie w nocy miga, 
zafiraszyła całą Europę. Gdy fig kiedy po- 
kazała Kometa, oznaczała iakieś nielzczęście. 
Ognie Ekwinokcyalne migaigce fig, wyraża- 
ły woyfka biiące fig na powietrzu. Słońce 
zakrwawione exhalacyami atmosfery, wro- 
żyły potoki krwie ludzkicy; w famych kon. 
fiellacyach czyli znakach Zodyaku, wyczyty- 
wano przeznaczenia Monarchow; y Ludwik 
XIII. dla tego" nazwany był fprawiedliwyna, 
Że urodził fię pod: znakiem wagi.” 


TY. 

Jakob Baratier, urodził fię R. 1721. 
w Margrabftwie Anspach, ktory w czwar- 
tym roku po urodzeniu , mowił po Łacinie, 
po Franculku, y po Niemiecku. W fzo- 
ftym roku umiał dofkonale igzyk Grecki, a 
w dzifiątym tak dobrze nauczył iię po He- 
brayiku, że tłomaczył Biblią z hebrayikiego, 
na Lacińfki y Francufki ięzyk, za otworze- 
niem kfążki. W roku 1730. wydał dokła- 
dna wiadomość Biblii Rabinowfkiey we czte. 
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rech tomach in folio. We trzy lata potym 
wydał Pielgrzymkę Rabina Beniamina, do 
ktorey przyłączył bardzo uczone dyfiertacye 
fwoie. Potym wziął fię do Nauki Oycow 
SS. Koncyliow, Filozofij, Matematyki, a na- 
dewfzyftko Aftronomij. Przeieżdźaiąc zQy- ' 
cem fwoim przez Hallą w R. 1735. w przy” 
tomności kilku Profefsorow w momencie u- 
łożył 14. Propozycyi, ktore przez noc wy- 
drukowawszy, nazaiutrz utrzymał z wiel- 
kim podziwieniem wszyfikich przytomnych, 
zaco potym od Akademii Halfkiey uroczy- 
ście był policzony między członki oneyże. 
Raz prezentowany był przeszłemu Kro lowi 
Prufkiemu ,, Ktory nie lubił uczonych, y kto 
ry chcąc go zawfłydzić, fpytał fię icżeli u- 
miał Prawo 'powszcchne Narodow; na co 
młodzieniec gdy odpowiedział że iefzcze,. 
Krol rzekł: Podźże więc fię wprzod go na-. 
ucz, nim fię nazwiesz uczonym. jakoż po- 
tym w 15. miefięcy dofkonale Prawa nauczył 
fię; ale że zbytecznie pracował, umarł wkrot- 
ee w 19. roku wieku fwego. 


72. - JJ 
W przeszłym wieku nieiaki, Barsa- 
bas Major, tak wielką miał fiłę, że ścisną- 
wszy za nogę konia, wszyftkie kości w niey 
- potrza- 
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potrzafkał. Przyszedłszy raz do kuźni, ka- 
zał kowalowi, aby mu ukuł iak naygrubszą . 
fztabę żelaza, ten gdy fię zawiiał około ro- 
boty, y odwrocił fig tylem,*Major porwał 
kowadło y fkrył go pod płaszcz. Rzemie- 
* ślnik rospaliwszy żelazo „gdy gó chicidi po- 

łożyć na kowóadle, mocifo był zadziwiony 
gdzie mu fię podziało ; a uyrżawszy iż go 
bez żadney ttudności kładł na (woiim mieg- 
feu, ucieki z przefirachu od roboty, rozu 
mieiąc go za dyabła w pofłaci człowieka, . . 
"Tenże Major fiedząc raz u folii fwego Ge- 
nierała, wlat wina na talerż frebrny, ktory 
ścisqąwszy rękami, zrobił fię. kubek, z kto- 
rego-potym wino wypił. * Tresto fię iż be 
dac w kompanii urazit pewnego’ Galkończy- 
ka, ten rozgniewany wyzwał go' na poiedy- 
nek; na'co Major odpowiedział: bardzo do- 
brze, proszę o rękę! ktorą tamten gdy po- 
dał, tak ią mocno ścisnął, że pogruchotał 
w niey kości, y uczynił Gafkonczyka na za: 
„wsze nicfpofobnym do poiedynku. 


73. 

Gdy Szlachcic pewny radził Arcybi- 
fkupowi Bragańfkiemu, aby rosprzeftrzenił 
y przyozdobił fwoy- Pałac, odpowiedzizł: 
Waćpan mi widzę radzisz wcale przeciwną 
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rzecz tey, ktorą czart radził Chryfłusowi na 
puszczy. "Tamten chciał aby kamienie o- 
brociły fię w chleb, a mnie Waćpan nama- * 
wiasz, abym cHfeb ubogich zamienił w ka- 
mienie. j 

A 74: 

Pódczas rzezi S. Bartłomieia w Paryżu, 
dwoch zwiąfkowych (Vesins y Fignieres) 
będze z fobą w nieubłaganey nieprzyiaźni, 
uczynili poftępek wielkiey wspaniałości. 
Vignieres będąc Hugonotein, zamknął fię 
w {wym doniie, y wyglądał śmierci; w tym 
Vesins wyłomawszy drzwi ', wchodzi z żoł- 
nierzami do iego domu, y rofkazuie aby 
fzedł za nim. Potym wyprowadziwszy go 
na ulicę, fadza na konia, y wyieżdża z nim 
za miafto. Tak tedy prowadził go iako nie- 
wolnika aż do wiofki Quercy, nie mowiąc 
do niego y fłowa. Vignieres iuż tylko wy- 
glądał śmierci, ale zdziwiony zoftał, gdy fię 
uyrzał w fwoim własnym domie, y gdy mu 
Vesins powiedział, że go iedynie tym koń- 
cem wyprowadził z Paryża, aby zachował 
od śmierci. Natenczas 7 zgnicies fkoczył 
do niego y chciał go obłapić, ale F'esins z 
marsem odepchnął mowiąc: Nie proszę cię 
o żadną wdzięczność, bądź moim przyiacie- 
lem, lub nieprzyiacielem iak ci fię podoba, 

potym 
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potym wfiadłszy na konia odiechał. "Ten 


poftępek prawdziwie dziki y wfpaniały ra- 
zem, okazuie dobrze heroizm tamtych cza- 


sow. 
4.7 T5. 
Poseł pewnego Dworu otrzymawszy 
audyencyą u Jwana Bazylowicza, gdy wfzedł 
z nakryta głową, tak był o to roczgniewany 
Czar Mońkiewfki, iż mu natychmiaft kazał 
wielkim ćwiekiem przybić kapelusz do gło- 
wy. W krotce potym gdy przyiechał poseł 
Angielfki, y podobnie wszedł z nakrytą g'o- 
wą, fpytał Czar: azaż nie wiesz iak był o- 
demnie przyięty niedawno poseł, za podo- 
bne zuchwalitwo? Na co Angielczyk -odpo- 
wiedział mężnie: Wiem otym wprawdzie, 
ale że ieftem Minifirem Krołowey Elżbiety „ 
ktora nie od krywa głowy przed żadnym 
w świecie Monarcha, więc y ia reprezentu- 
łący iey osobę, nie.m*m przyczyny. Ado 
tego ieżeli zechcesz afrontować iey Po ła, 
potrafi uczynić zemfłę, w proporcyą |u:zy- 
nioney mi krzywdy. Tedy rzekł Monar 
cha, otożto poczciwy, ktory umie utrzymać 
honor fwoiey Pani; y ktoryż z was (przy- 
dał do fłoiących Dworzan) potrafiłby uczy- 
nić podobnie za mnie? 
A D5 mi 
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Pan Ba//ompierre Marszałek Francu- 

Ki, był zamknięty -w Baftylli przez lat ra. 

Po uwolnieniu (woim gdy fię prezentował u 

Dworu, fpytał Krol, witleby mil lat? od- 

powiedział piędziefigt. "Na co gdy niu Krol 

POKO wyliczał, że miał 62. rzekł; N. Panie, ia 

», o h dwunaftu nie rachuię, przez ktore fie- 

PM» w Baftylli, gdyż ich nie ftrawiłem 
- 82 na uflugach W. K. Mci. ' 
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z Pewny Prezydent Burdegalfki, czło- ~ 
wiek bardzo nudny, poszedł raz z wizytą, do 
Akademika Pana Bautru. Lokay, ktory mu 
powiedział, że ieft Pan u fiebie, pobiegł 
czymprędzey przeftrzegaiąco przybyciu iego. 
Pany Bautru, wyflał lokaia y kazał powie- 
dzieć, że iego Pan chory, y nie przyimuie 
wizyty. Co gdy Jokay wykorał, rzekł Pre- 
zydent: to nic nie fzkodzi, zechcę pomacać 
icgo pułsu. Lokāy fkoro powrocił! doPana, 
ten zawołał z gniewem: powiedzże mu żem 
umarł: Prezydent to ufłyszawszy, rzekł: a 
to dobrze! tedy przynaymniey pokropię go 
wodą święconą. Bawtru flysząc że idzie 
Prezydent, położył figna łożku, y przykrył 
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kołdra y z głową. Natręt wszedłszy do po- 
koiu, uklęknął przy łożku, y począł długo 
modlić fig, nakoniec wfławszy porwał, wa- 
nienkę z wodą y wylał na giowę zmyślone- 
mu umarłemu, ktory ledwie fię nie zalał od 3 
podobney pobożności. 


>» 


78. « «AM , 
Pewny Akademik imieniem Besser 
de był bardzo żartobliwy, ktory w oś f 
ftym roku gdy fię bierzmówał, Bifkup fpy- A, 
tał fię, ieżeliby chciał odmienić imię hebray-= 
fkie jzaaka na Chrześciańfkie., odpowiedział: 
całym fercem, bylem na tey zamianie nie ~ 
fzkodował. . . . Tenże iednego dnia rano, 
uyrzał do fiebie przychodzącego pierwszego 
kamerdynera Krolewfkiego, ktory rzekłżwą- 
wo: Radbym Waćpanu weselszą przyniosł - 
` nowinę, aie przygotny fię bydź pofłusznym » 
(BE jcoż takiego (zawołał praelę- 
niony Benserad) pewnie moie wierszyki 
fą przyczyną tego, ale fzczerze powiadam, 
(żem tylko chciał rozweselić Kroła. Lecz 
nakoniec, coż mi Waćpan każesz czynić? 
Oto (odpowiedział Kamerdyner ) masz 
Waćpan przyiąć trzyfta' dukatow , ktorem 
przyniofłi , y niemi fię kontentować, gdyż 
Krol Imć obiecawszy mu oddać to co miał 
n „Wczo- 
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wczoray w wieczor wygrać, ponieważ wię- 
cey nie zyfkał jak 3000. liwrow, więc nie 
može teraz więcey ofiarować, Wtenczas da- 
piero ochłonął z boiażni Benzerad, co po- 
dobmo y kaźdyby 2 nas uczynił. 


79. 
W przeszłym wieku w Hollandyi, był 
nieiaki Herznicius , człowiek ubogi, ktory 
` fzukał pożywienia z wycierania kominow y 
ofirzenia nożow. Ten z taką łatwością wier- 
sze fkładał , iż co kto mowił w dyfkurfie, to 
on wierszami powtarzał. Słyszano go "nie 
raz że Gazety po Hollenderfku pisane , tło? 
maczył po Grecku albo po łacinie bez zaiz» ` 
knienia. Języki tak umarłe, iako y żyiące 
były rownie dla niego łatwe, iako y rodo- 
wity iego iczyk, Umiał na pamięć Hora- 
cyusza , Wirgiliusza , Aryftophana , wiele 
kawałkow z Cycerona, z Fliniusza, y innych 
Autorow dawnych , recytuiąc y pokazując 
mieysce yjrozdział w kfiążce. Z tym wszy- 
ftkim ten) człowiek pomimo tylu tałentow 
żył w ofłatnim uboftwie; gdyby był dobrym 
rachmifirzem , alko mechanikiem. byłby pe- 
wnie w większym fzczęściu; gdyż ta Rzecz- 
pofpolsta nie dba o przymioty, procz tych, 
"y ktore 
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ktore ściągaią fię do handlu. Znaleziono go 
potym umieraiącego wsbłocie. 


60. 


Na kilka czasow przed oblężeniem 
fortecy Philipsbourg , ieden Granatyer z Re- 
gimentu Fana Berwick będąc zchwytany na 
rabunku, zkazany był na fzubienicę. A że 
był dobrego ferca, wfzyscy Officyerowie ra- 
zem poszli do Generała prosząc za nim, y 
przekiadaiąc iż wielka by fzkoda była utra- 
cać, tak odważnego żołnierza , ktory był o- 
zdobą całego Regimentu. Ale Marszałek nie 
ubłagany , rofkazał Sędziemu aby dekret ie- 
go był wykonany. Granatyer wyprowadzo- 
ny na plac, gdy mu ręce iuż miano wiązać, 
wyrwawszy fię z rąk oprawcow uciekł, y 
fkrył fię w polu za obozem. Oczym dowie- 
dziawszy fię Pan Berwick, rofkazał aby na 
miieyscu iego Sędzia był powiefzony. Ten 
upadłszy do nog Generała począł wymawiać 
fwoią niewinność, y przekładać fwoie nie- 
fzczęście y hańbę, ktora miała fpaść na całą 
iego familia; ale łzy, proźby, zaklinania, 
nic niewzruszyły zaciętego Generała, ktory 
rofkazał Miftrzowi , aby pełnił fwoią powin- 
ność. Tymczafem ow żołnierz w fwoim 
zchronieniu ufłyszawfzy co ¥g dziecie, przez 
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wfpaniałość bez porownania, umyślił powro» 
cić do Marszałka, przed ktorym ftangwśzy 
rzekł: Panie! cto powraca do ciebie wino- 
'wayca, ktory dopiero uciekł; Dowiedzia- 
wszy lę że niewinny ma ginąć na moim 
mieyfcu , przyszediem cię zapewnićj iż wca- 
le nic nie przyłożył lię do moiey ucieczki; 
zaczym każ go natychmiaft uwolnić, a ze 
mną czyń co ci fig podoba! Zdziwiony Ge- 
nerał tak wielką wfpaniałością, dał fig ubła- 
gać, a gdy wszyscy ze łzami ponowili fwoie 
prożby , kazał obydwoch uwolnić. 


M 150 

Odwaga żołnierza iednego podczas ob- 
lężenia fortecy Like. Pan Boufflers Kom- 
mendant fortecy, chcąc fig dowiedzieć o za- 
myfach nieprzyiaciela na iednym ftanowi- 
fku, z ktorego naygwałtownieyszy był ogień 
do fortecy, żądał dwoch lub trzech odwa- 
żnych żołnierzy, aby dotarli na mieysce, y 
donieśli mu o wszyftkim. Była to oczywifia 
śmierć dla każdego, ktoryby fię na to ażar- 
-dował. Długo nikt fię nie chciał podiąć, 
chociaż Generał wielką obiecywał nadgrodę. 
Nakoniec ieden Grenatyer, namyśliwszy fig 
przyszedł do Generała y rzekł; oto iaieftem, 
- coż 
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eoż mi rofkażesz? ałe moy przyiacielu (rze- 
cze Generat ) czy znasz dobrze niebespie- 
czeńftwo, na ktore fig odważasż? tak lieft 
Panie , ale człowick w moim fłanie będący, 
nie powimen na nic uważać, byle dopełnił 
fwoiey powinności. jeżeli zginę -w tey oka 
zyi, tedy'ftan nie utraci tylko iednego czło 
wieka; ieżel mi fię zaś uda, odkryć zamy- 
fiy oblężencow, prędsza pomyślność będzie 
dla woyfka nafzego. jaż mężny rycerzu 
(odpowiedział Generał) a bądź pewny mo- 
iey wdzięczności. _ Grenatyer odebrawszy 
informacyą fpieszy na mieyfce wyznaczone, 
y pomimo rzęffiego ognia z muizkietow, 
ftanął na koszu fzańcowym,'y przypatrzy- 
wszy fię robocie nieprzylaciełfkiey, powro- 
cif do namioty Marfzałka, ktory go iuż miaf 
aa zginicnego. Potym uścifkawszy go dał 
mu dziefięć luidorow. Jak dja Granatyera 
było to dosyć, ałe on wziąwszy ie oddał Se 

retarzowi mowiąc: takowe ażardy nie pła- 
cą fię pieniędzmi. Dobrze mowisz (odpo- 
wiedział Generał) y upewniam że ci Monar- 
cha nadgrodzi innym fposobem. Jakoż 
wkrotce potym otrzymał patent na Poruczni* 
kowftwo, iako przyzwoitą nadgrodę, ktora 
zachęca do podobnych czynow. . . . Podo- 
bnie drugi żołnierz wyfłany od Pana Vauban 
. dla przypatrzenia fię iednemu mieyfcu, był 
x poftrze- 
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poftrzeleny kulą. Powrociwszy nczynił re- 
łacyą Generałowi fpokoynie, bez żadnego 
znaku bolu. Marszałek poftrzegłszy krew 
z rany, chciał mu dać dwa luidory; ale on 
rzekł: Dziękuię Waćpanu, toż famo popsu- 
łoby moią przyfługę. 


22. 


Opisanie zaślubienia morza w We- 
necyi. Bardzo piękna, a oraz śmiechu go- 
dna ceremonia bywa w Wenecyi zaślubienia 
morza z Rzetzą-polpolitz w dzień Wniebo- 
wfłzpienia. Panowie Weneccy wychodzą z 
pałacu w paradzie, wpośrzod niczliczonego 
mnoftwa okywatelow y Cudzoziemcow, y 
wfiadaią na fiatek wodny nazwany Haucen- 
taure, ktory ieft diuższy od Galeru, wysoki 
iak okręt, ale bez masztow y łaglow. Na 
śrzodku tego fłatku ieft zbudowany teatr 
fnecerfką robotą po wierzchu przykryty, ze 
śrzodka wyzłacany. Tam w pośrzodku fie- 
dzi Doża, a po bokach Nuncyusz y Poseł 
Francufki z Konsyliarzami z Senatorow y 
Szlachty Weneckiey. Statek zewsząd jeft 
pozłacany, y z wierzchu przykryty adamasz- 
kiem karmazynowym z frendzłami złotemi, 
y takiemiż firankami. Chorągiew wielka- 
S. Marka w tyle okrętu, fztaudary , 4 y 
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kotły ktore fą na przdzie, wfpaniałość Se- 
natu w paradzie, y niezmierna liczba Cu- 
dzoziemcow y rożnych ofob, czynią ten fta- 
tek nayokazalszy w świecie. Ten ftatek ru- 
fza z rynku S. Marka za wyftrzeleniem z ax- 
maty, w affyftencyi licznych galer, gonduł, 
y ftatkow.wodnych. Skoro Bucentaure przy- 
pływa do brzegu morza, muzycy zaczynają 
śpiewać niektore fztuki, a Patryarcha We- 
necki płynąc w wielkicy barce, biagoffawi 
morze; potym ftatek obrociwszy fię do nie- 
go tyłem, wfławszy Doża z krzefła, bierze od 
Magiftra ceremonii pierścien złoty, ważący 
dwanaście talerow, y wrzuca w morze z 
wierzchu rudla wymawiaiąc te fłowa: Zarę- 
ezamy cię nasze morze, na znak prawdziwe- 
gó y nieodmiennego panowania, ktore ma- 
my nad tobą. Potym rzucaią kwiatki y zio- 
ła pachnące dla uwieńczenia fwoiey oblubie 
nicy. Skoro fię ta ceremonia zakończy, fta- 
tek powraca do kanału w tym famym' po- 
rządku, y zatrzymuie fię przy Kościele S. Mi- 
kołaia du Lido. Tam Patryarcha celebruie 
Mszą śpiewaną, po Ktorey fkoúczoney Senat 
powraca do ftatku y pizypływa na Plac S. 
Marka, przy cdgłofie artylleryi z Zamku 
Lido; y okrętow, ktore ftoią na kotwicach. 
'To zaślubienie ofobliwsze dzieie figę na pa- 
miątke 
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miątkę zwycięftwa odniefionego na morzu 
Sebaftyana - Ziani Dóże Weneckiego, nad 
Ottonem Synem Fryderyka Ii. Alexander 
ILI. Papież, ktory fię natenczas był fchronił 
do Wenecyi, nadał ludowi tę moc y paso?” 
wania nad morzem. 


83- 

Opisanie tryumfu y zabicia Cjulis-" 
sza Cezara. Cezar ufpokoiwszy zamiesza- 
- nia w Afryce, powrocił do Rzymu dla od- 
prawienia tryumfu, ktory trwał przez czte- 
ry dni. Pierwszy był za podbicie Gallow, 
gdzie bylo wyrażone na wielkich kartach 
300. rozmaitych narodow y ich nazwifka , 
miaft goo. wziętych, y wiele batalii wygra- 
nych, ze ftratg naymniey miliona dusz nie- 
przyiacielkich. Drugi tryumf za podbicie Fgi- 
ptu, trzeci za zwycięftwo otrzymane nad Iro- 
lem Pharnacesem, a czwarty za zwyciężenie 
juby Krola Maurytanii.Okazałość tego feftynu 
przewyższała wizyfikie inne ,, ktore dotąd 
poprzedzi Cezar ftał na wozie wfpania- 
łym uwierczony wrlaury, y poprzedzał fwo- 
ie Poki zwycięfkie aż do famego Kapitolium. 
Czterdzieści fioniow ufzykowanych we dwa 
rzędy, niofiy pochodnie zapalone, dla o- 
świecenia tey parady. Naczynia złotego y 
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frzebrnege, iako y posągow ktorych pod- 
czas takowych feftynow używano, tak wiel- 
kie było mnoftwo, iż ie fzacowano do 63,060. 
talentow, czyli 12. milionow Francufkiey 
monety, nie rachuiąc 1822. koron ważących 
15.033, liwrow, ofiarowanych Cezarowi po- 
dług zwyczaiw tamtych czasow, od zwycię- 
żonych Xiążąt y miaft, ktore wu fię poddały. 
Oprocz tych bogaćtw, kazał rozdać każdemu 
żołnierzowi po 2000. liwrow w monecie, a 
ma Lud cały rozrzucił dla każdego po dzie- 
fięć korcy pszenicy , dziefięć funtow cłiwy, 
y po 420, denaryuszow, Ktory ważył! na- 
{zych trzy grosze. Publicznych ftotow było 
zafławionych 2000. po których nafitępowały 
igrzy(ka, gdzie dwa tyfiące fzermierzow po- 
tykało fię, potym reprezentowano batalie lg- 
dowe y morfkie, na ktorych było naymniey 
po pięć tyfięcy biiących fig z kaźdey firony; 
nakoniec gry rozmaite y komedye. Uro- 
czyftość tych feftynow ściągnęła do Rzymu, 
tak wielki konkurs ludzi, że rąchowano na 
kilka tyfięcy ludzi uduszonych , a między 
niemi dwoch Senatorow. "Tak wielka oka 
załość zwycięftw y fławy nliusza przywio- 
dła Senat do dania mu adi Krola w całym 
Panftwie, oprocz iednych Włoch : ale śmierć 
nielpodziewana nie dozwoliła mu cieszyć fię 
tą doftoynością, ktorą hifiorycy tak opisuią : 
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Dnia jednego chcąc fię znaydować w 
Senacie, fkoro Cezar wyfiadł z lektyki, za 
raz otoczyli-go konujuraci, pod pozorem u= 
szanowania dlaniego. Pierwszy Cymber za- 
ftąpił mu, y począł profić za fwoim kollega, 
aby go przywrocił z wygnania; naco gdy 
mu Cezar odmowił, Cymber chcąc niby ufl 
niey profić, nafłąpił mu na fuknią, ktorg 
Cezar z gniewem fzarpnął, ale Cymber tak- 
mocno ią pociągnął, że Cezar aż fię nachy- 
lit kn ziemi ; Natenczas Coja przyfkoczy- 
wfzy ugodził go w łopatkę tztyletem, Cezar 
obrociwszy fię, powalił go na ziemię; wtym 
drugi z konjuratow pchnął go w bok, Cas- 
fius ranił w twarz, a Brutus w udo. Uy- 
zrawszy Cezar Brutusa utracił fiły y odwagę» 
y zawołał: Y ty Bruiufie przeciwko mnie! 
Natychmiaft Cezar obwinąwszy głowę w 
płaszcz ,- gdy go krew poczęła uchodzić, za- 
toczył fig pod ftatuę Pempeiusza, gdzie od- 
niofiszy'23. ran, duszę wyzionął. Koanjura- 
ci widząc go umarłego, chcieli zaraz dać fpra- 
wę Senatowi z fwoiey czynności, y przecią- 
gnąć na fwoią ftronę, aby im pochwalił u- 
wolnienie Oyczyzny od tyrana ; ale krzyk 
żałosny ktory fię wszczął w Senacie, nie do- 
zwelił im tego; gdyż y Senatorow wielu 
przelęknionysh tak tragicznym widokiem, 
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wymknąwszy fię z Senatu, pazamykali fię w 
fwoich domach. Tym czasem Antoniusz 
maiąc zawziętość do konjuratow, przedfię- 
wziął obronę zabitego Cezara, y przeczyta: 
wszy teftament iego w Senacie , «wzbudził li- 
tość y przywiązanie w Rzytnianach do tak 
wielkiego Hetmana, Ten teftament zamy 
kał w fobie wiele łafk wyznączonych, tak 
dla famych koniuratow, iako y dla Okta- 
wiusza (wego fieftrzeńca, ktorego był fobie 
przybrał za fyna y dziedzica. Ogrody fwo- 
ie rozdał ludowi, y każdemu z obywatelow 
po fzęśćdziefiat y pięć drachm Attyckich. Po 
przeczytaniu tefłamentu całe ' zgromadzenie 
zalało fig łzami; Antoniusz chcąc tym bar- 
bardziey pobudzić do zemfty nad koniurata- 
mi, kazał poftąwić ciało Cezara na placu pu- 
blicznym, gdzie w mowiefwojey pogrzebo- 
wey wywodził wielkie iego dzieła, a nade- 
wfzyftko dekret Senatu, ktory go ogłaszał 
Qycem Qyczyzny, y ofobę iego miał za nie- 
narufzoną. Potym przy końcu mowy zafta- 
nowiwszy fig, obrocił fię do zabitego Ceza- 
ra, y rzekł: Otoż ieft wykonanie nafzey przy» 
fięgi, y dowody nafzey wdzięczności! Zdray- 
cy y niewdzięcznicy zakłoli naywiększego z 
ludzi, tego, ktory darowawszy im życię na 
polu Farsalikim, wyniofi ich do naypier- 
wfzych,honorow w Rzeczypofpolitey!' Na- 
koniec 
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koniec podniofłszy głos y ręce ku Kapito 
Kory, zawołał: O jowiszu zemściy fig tey 
krzywdy! „P> ;przyfię gam ci uroczyście , ;ż bę. 
dẹ ścigrł zicczyńcow? Y wy Bogowie cbron- 
cy tego Pańttwwa proszę was, dopomożcie mi 
w tak fprawiedliwym przedfięwzięciu! fkoń- 
szywszy mowę, wziął fuknią zakrwawioną 
Cezara, y ukazał całemu ludowi, ktory we 
łzach długo zoftawał ; nakoniec rozbiegtszy 
fię po domach fzukali konjuratow wszędzie, 
chcąc ich na fztuki rozszarpać , ale iuż nie 
zafłali żadnego, gdyż wfzyscy z Rzymu wy- 
nieśli fię, potym iednak w rozmaitych oka- 
zyach nędznie poginęli. : 


84. 

Karol W. Cesarz, miał zwyczay poly- > 

fania Kommiffarzow po Prowincyach w ro- 
ku, ktorzy poftrzegali bezprawia, odbierali 
fkargi od ludu, y roftrząsali dekreta Sgdziow 
y Gubernatorow, ktorych przewinienia do- 
nofili famemu Cesarzowi, Dla Bifkupow 
ktorzy bywali Kommiffarzami dawano na 
dzień 40. bułek chleba, trzy barany, iedno 
profe, troie kurcząt, 15. iay, trzy porcye 
wina, y cztery porcye furażu dla koni. Ale 
dla świeckich Kommiffarzow dawano mniey, 
to ieft: 30. bułek chleba, iedno, profie, tro- 
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„ie kurcząt, iay 15, dwie porcye wina, y tyleż 
porcyi furażu dla koni. Karol W. chcąc po- 
prawić zbytek w Panach , ktorzy używali 
drogich futer, wybrał fię raz na polewanie- 
konno w zimny bardzo y ffotny dzień, Gkry- 
wszy fię iupką barankami proftemi podszy- 
tą: Dworzanie zaś iego ubrani w fuknie ie-- 
dwabne y futra przednie aśfyftowali mu. 
Ale wiechawszy w gęftwinę do.lasu, uga- 
niałąc fig za zwierzem, pomocywszy ie od 
śniegu y defzczu, zupełnie na fobie podarli. 
Cesarz powrociwszy z polowańia, nie po- 
zwolił żadnenm z Panow przebierać fię mo- 
wiąc: ofufzemy fię -wńet, iak posiadamy 
przy kominku. Ale futra zmokłe będąc dłu- 
go przy ogniu, tak fię pokurczyły, że gdy 
przyfzło rozbierać fię, na kawałki popadały 
fię. Nazaiutrz Monarcha chcąc użyć tego 
žartu na ich poprawę, kazał im wfzyfikim 
w tym famym firoiu prezentować fię, w ia- 
kim byli na polowaniu, y fam także wdział 
fwoie baranki, ktorym nic nie fzkodziło. 
Gdy tedy 'zefzłi fię Dworzanie w futrach ob- 
fzarpanych, Cesarz rzekł: Patrzaycież teraz 
moi kochani, czyie futro iefl trwalsze? Mo- 
ie baranki nie kofztuią iak dwa czerwone 
złote, a wafze więcey niż dwadzieścia. Saint- 
Gal dodaie, że tym fpofobem Karol W. po- 
wściągnął zbytek na (wym Dworze, 
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Karo] IX. podczas Jubileuszu obcho- 
ezac Kościoiy, ubogiemu, ktory go profił o 
iałmużnę, rzucił pierścień brylantowy tak, 
Że nikt nie poftrzegł, Potym Dworzanie nie 
widząc go więcey, rozgłoGli że Krola okra- 
dziono. Ubogi dowiedziawszy fię o tym, 
przyniof pierścień, powiedaiąc że go mie u-- 
kradł, ale że ma z rąk Krolewfkich. Nie- 
chcąc go tedy nazad mu oddać, a oraz wie. 
dząc że każdy podarunek Krolewfki ieft 
nienarufzony, ofzacowano go na 12. tyfięcy 
talerow , y tę fumimę wyliczono ubogiemu, a 
pierścień odebrano. Z czego y ubogi wię- 
cey był kontent, niżeli z Kleynotu. 


86. 


Kupiec ieden Antwerpfki pożyczywszy 
Karolowi V. kilka milionow złota, zaprofił 
go raz do fiebie na obiad. Karol będze mu 
obligowany , uczynił zadofyć iego woli, gdzie 
po fkonczonym obiedzie, kupiec z wielkiey 
radości, że tak wielkiego Monarchę miał u 
fiebie, ułożył ftos z cynamonu, ktery pod- 
paliwszy, wrzucił w ogień kartę od Karola 
podpisaną na tę fummę, y rzekł: iuż kwita 
z nami N. Panie, niewinieneś mi więcey nic, 


Zaco 


= 7 


Zaco mu Cesarz wielce potym był obligowany. 
Tenże Cesarz przeieżdżaiąc pierwszy raz 
przez Hiszpanią, gdy mu ieden z Dworzan 
ukazywał mieysce gdzie fig był fchronił Szla- 
„ chciec pewny z Teledu nieprzyiazny Cesarzo= 
wi, rzekł z flegmą: Powinieneś raczey iemu 
donieść że ia fię tu znayduię, niżeli mnie 
ukazywać , gdzie fię przedemną fchował. ... 
Tenże raz gdy fię fpowiadał fwemu Spo- 
wiednikowi , rzekł: te fą y inne grzechy, 
ktore popełniłem przeciw powinnościom 
Chrześcianina. Naco Spowiednik * dobrze 
ich, toś tedy wyznał grzechy Karola, ale 
powiedz teraz przeftępftwa Cesarza. Maiąc 
zawsze zaprzątniony umyfł, aby fię mogł u- 
czynić Panem całego świata, wziął fobie za 
napis pięćjliter naftępuiących ; a, €, i, 0, u, 
ktore kazał wielkim charakterem wyryso- 
wać nade drzwiami pałacu. Te litery po 
łacinie znaczyły: „lufiriacorum eft impera - 
Te orbi universo , to ieft: do Auftryakow 
należy panować nad całym światem. Od- 
dawszy Korong Cesarfką Ferdynandowi bra- 
tu,a Koronę Hiszpańfką Filippowi fynowi 
fwemu , fam zamknął fię w klafztorze S$. ju- 
fta, gdzie zabawiał fię uprawianiem ogrodu 
y powinnościami zakoanemi. 'Trafiio fię 
Że iednego dnia gdy budził nowicyuszow do 
choru, ieden z nich mocno zasnął; o co gdy 
E go 
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go Karol furowo ftrofował, ow młodzieniec 
rzekł: niedosyć żeś zamięszał cały świat, 
iefzcześ przyszedł kłocić tych, ktorzy fig-od 
„świata oddalili. Na kilka czasow przed fwo- 
ią śmiercią Karo] fam fprawiał Fxekwie za 
dufzę foia, ktora ceremonia odprawiła' lig 
w Bruxelli, gdzie przy afłyftencyi fug fwo- 
ich fam kropił wodą święconą całun, potym 
położył fię y nim fiş przykrył.. Po fkończo- 
nych exekwiach -nabawiwszy, fię kataru po 
niedługim czafie umarł w klafztorze Hiero- 
nimitanow. Teftament iego bardzo rozu- 
mnie napisany , nie podobał fię S. Inkwizy- 
cyi, ktora go chciała palić przez kata, iako: 
heretycki , ale przecie Spowiednik iego' y 
wfzyscy Zakonnicy ledwie uprofili, aby mu 
tey krzywdy nie czyniono, . . 


87. 

Pewny Krol Nawarry zachorowawszy 
bardza ciężko , kazali Doktorowie uwinąć.go 
w fukno zmaczane w gorzałce tęgiey , dla 
przywrocenia ciepła naturalnego, ktore iuż 
uftawało; ale lokay ktory go uwinął w to 
fukno y obszył, zamiaft ucięcia nitki noży- 
ckami, chciał ią upalić przy świecy, ktorą 
przytknąwszy .nieoftrożnie, zapaliło fię fu- 
kno, y żywcem fpaliło niefzczęśliwego Krola. 
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Krolowa Hiszpańfka, żona Karola II. 
iednego dnia” wfiadłsży na, konia, gdy; fię 
koń wfpiął; fpadła tak , że iedna noga zofta- 
ła w. ftrzemfeniu. Było to niebcspieczeńftwo 
bardzo wielkie, na ktore cały Dwor przelę» 
kniony zapatrywał fię; ale że prawa: Hi- 
fzpańtkie zakazuią pod gardłem dotykać Kro- 
lowey ofabliwie w nogi, żaden z przyto- 
mnych nieśmiał iey ratować. Krol widząc 
toz okna, wołał o ratunek, ale nie śmiał 
rozkazywać, boiąc fię prawaprzeftąpić.Wtym 
przyfkoczyli dway Kawalerowie, z ktorych 
ieden porwał konia za mufztuk , a drugi wy- 
platał nogę ze ftrzemiona y podnioft Krolo- 
wę z ziemi, fam zaś dopadłszy konia, iak 
nayśpieszniey uciekał. Krolowa przyszedł- 
szy do fiebie, gdy fię pytała o fwoich obroñ- 
cow, powiedziano iey, iż dla boiaźni kary, 
pouciekali. Ze tedy była Francufką y nie- 
wiedziała o tym zwyczaiu, profiła mocno za 
niemi, aby im było darowano. iakoż uczy- 
niono dla niey tę łatkę, ale tylko na ten ie- 
der raz. Pod panowaniem tego Krola w 
Hiszpanii, tak wielki był zbytek, iż pierwfi 
Panowie, y urzędnicy (karbowi, rachowali 
u fiebie na 200. tuzinow talerzy śrebrnych y 
tyleż połmilkow. Bogatfi zaś mieli y ;po 
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ośmset tuzinow , procz drabinek śrebrnych 
do kredeńsow. 


89. - 
‘Anekdoty życia Karola XII. Krola Szwed- 
zkiego zebrane z rożnych hifiorykow: 
-> Tenw dziecinnych leciech, bawiąc fię w 
pokoiu Oyca fwego, poftrzegł dwie karty 
Topograficzne „iednę miafta Węgierfkie,kto- 
re Turcy wzięli Cesarzowi, a drugę Rygi, 
ftołęcznego Inflant, ktore podbili Szwedzi. 
Na fpodzie karty miafta Węgierfkiego, były 
podpisane te owa: Bog mi dał, Bog mio= 
debrał, niech będzie imie dego pochwalo- 
me. _ Krolewicz to przeczytawszy , wziął oło- 
wek y na fpodzie Rygi podpisał: Bog mi 
dat, ale y sam diabot mi go nie odbierze. 
Zoftawszy Krolem, gdy dobywał Kopenha- 
gi, ponieważ flotta iego zatrzymała fię o 
fiedm mil od tego miafta, wfiadł na kryppę 
. yizbliżył fię przodem na 300. krokow od 
brzegu, a chcąc prędzey fłanać na lądzie, 
wyfkoczył z łodzi y brnęł przez wodę pro- 
wadząc za sobą swoich Officycrow- z pała. 
fzem w ręku , pomimo rzęfftych kul przez 
Mufzkieterow Dunfkich wyrzucenych. Ka- 
rol nieznaiąc iefzcze glosow Muszkieterow , 
fpytał ią Majora Sżtuarta, ktory był przy 
nim 
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mim, coby znaczył ten fzeleft, ktory koło 
ufzow, świftałt odpowiedział Major, tof 
kulę z muszkietow wyftrzelone. Na co krol: 
Bardzo dobrze, od tego czasu to będzie nay- 
milszą mnie muzyką. W tym momencie Ma- 
jor zoftał raniony w łopatkę, a Porucznik 
zoftał zabity w oczach iego. 

Po odniefionym zwycięftwie pod Nar- 
wą nad Piotrem W. w Mofkwie nakazane 
fupplikacye czyłi modlitwy „publiczne do $. 
Mikołaia patrona całego Pahftwa w naftępu- 
iące ffowa: O ty, ktory iefteś naszym nieza- 
wodnym pocietzycielem we wfzelkich prze- 
ciwnościach wielki S. Mikołaiw, niefkończee 
mie mocny; iakim grzechem rozgniewaliśmy 
ciebie w nalzych ofiarach, pokłonach y mo- 
dlitwach? Zacoś nas tak odftąpił? Wzywali- 
śmy twoiey pomocy przeciw tym wściekłym 
y okrutnym nieprzyłaziołom , ktorzy iako : 
łwy lub niedzwiedzie roziuszone po utrace- 
miu fwych dzieci, napadli na nas, przeftra: 
fayli, poranili ,y na kilkadziefiąt syfięcy tru- 
pem położyli, nas mowię, ktorzy iefteśiny 
twoim ludem. Y iakże to mogło fig ftać, bez 
czarow y omataienia? Profiemy cię więc o 
wielki święty Mikołaiu,bądź nafzym woio- 
wnikiem y wadzem, uwolniey ras od tych 
czarownikow „+y odpędź. ich od granic na 
fzych, z przyzwoitą dla nich. nadgrodą. 

E3 Auguft 
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Auguft IL Krol Polfki chcąc proficro' 
pokoy Karola XII. wyfał do niegb Xiężnę 
de . Koniezmarek Damę fławney piękno- 
ści y rozumu; ale Karot niechciał icy przy- 
puścić do fiebie, y wszelkim fpbsobem uni. 
kał iey widzenia. Tym czasem trafiło fię iedne- 


- go daia że w ciasney ulicy z nią fię ziechał, 


ktory poftrzegłszy wyfiadaiącą z karety ,, 
zdiął kapęlusz, y nieodpowiedziawszy y ffowa,. 
zwrocił koniem y odiechał.. Co było dewo- 
dem iego oboiętności dla wfzyftkich Dam po- 
fpolicie. 

Gdy Karol trzymał w oblężeniu To-- 
ruń , iednego dnia. zbliżył fię pod mury mią= 
fta z Generałem Liworsm, ktory był w fu- 
kni ponsowey, a boiąe fię aby przez to nie* 
był poftrzeżony od nieprzyjaciet , przez zwy- 


ezayną fobie wfpaniałość, Kazał mu ftanąć -_. - 


za fobą. Generał gdy fig opierał y w$ma-” 
wiał z tego, Krol porwawszy go za ramię. 
obrócił w tył, ale w tym momencie kuła as 
matna zabiła Generała, a Karol. odfkoczy» ` 
wizy, rzekł: znać że mu fię fździło. Jakoż 
od tego czasu tym bardziey utwierdził fię w 
mniemaniu względem, przeznaczenia, w kto- 
re wierząc na naywiększe narażał niebe 
spieczeńftwa. 

Dowod karności fwego wóy (ka: 0s0- 
bliwszy pokazał będąc w Saxonii. jednego 

dnia 


JA 103 


dnia przechodząc fię w koło Lipfka , chłopek 
ubogi upadł mu do nóg, prosząc o fprawie- 
dliwość z iednego żołnierza, ktory ukradł 
mu iędyka. Krol przyzwawszy żołnierza, 
fpytal fię furowo, czy prawda to ieft, żeś 
fkradł tegó człowieka? Zołnierz odpowie- 
dział: N. Panie!- nie uczyniłem ia mu tyle 
krzywdy, co W. K. Mość uczyniłeś iego Pa» 
nu. Tyś mu odebrał całe Kroleftwo, a ia 
nie wziąłem tylko iednego iędyka, Krol do- 
bywszy dziefięciu dukatow, dał chłopkowi; 
a żołnierzowi-za dowcipną odpowiedź daros 
wał wine, mowiąc: Pamigtay przylacielu, 
że chociaż odebrałem Korong Auguftowi; 
przecież iey dla fiebie nie wziąłem: f 

Karot a byt Ńrasznt wízyftkim Mo: 
siarchont, że gdy dopominał fię u Jozefa Ce- 
{arza , aby Dyflydentom w Slązku nadał przy» 
wileie , ten chcąc go fi$ pozbyć y oddalić od 
granic fwoich iak nayprędzey, na wfzyftko 
pozwolił, Potym gdy Nuncyusz wymawiał 
€esarzowi tak wielką łatwość w zezwałaniu, 
„Cesarz rzekł: masz Wacpan ieszcze fzczę- 
ście, że mi Krol Szwedzki nie kazał zofłać 
lutrem, gdyż nie wiem, cobytn mu na to od- 
powiedział. 

Karo] Ktory dawał prawa Pańftwu Ce- 
farfkiemu, ktory ftrącił Krola Polfkiego, a 
innego koronował, ktory był, pofirachem 

E4, wfzy- 
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wfzyftkich Potencyi , fam żył w ofobliwfzey 
ofzczędności beż przykładu. Dwa razy na 
na dzień wfiadał na koma, Mundur noft z 
grubego fukna niebiefkiego , fzlafmycy ni-- 
gdy na głowę nie wdziewał, botow nie 
zciągał , wftawał o czwartey godzinie z. 
rana, fam fię ubierał , kobiet nie 'znał „ 
wina nie piiał; u folu dłużey, nie fe. 
dział, iak kwadrans, woyfko fwoie codzień 
musztrował, y o nic więcey nie dbał, tylka 
żeby wfzyscy Monarchowie przed ne drże- 
li. Gdy pobił Woyfko Safkie pod Pułtu- 
fkiem, zdarzyło, Gę iż w teh fam dzień w 
Matychbwegu była grana Komedya, na kto- 
rey prezentowano -iak Saf zwyciężali Szwe 
dow. Otym on potym dowiedziawszy fię: 
rzekł: Wcale nie zazdroszcze Sasom tego u- > 
kontentowania , ze na teatrze fą moieini zwy 
čięzcami, bylerń i ia ich na placu zwyciężał. 
Xiążna Lubomirfka , ktora miaia wiel- 
kie względy u Augufta 1I. widząc ofłatnię: 
fpuftofzenie Polfki , uieżdżała za Krolem do. 
Niemiec. Hagen Połkownik Szwedzki do-. 
wiedziawszy fię 6* tym, poszedł za nią w po- 
goń, y, zabrał ią w niewolą ze wszyfikiemi 
bogaćtwy, ktore wiozła z fobą. Karol gdy 
fię dowiedział zaraz napisał fwoią ręką do, 
Połkowniką w te ffowa: Ponieważ, ia nie, 
prowadzę woyny z kobietami, więc Pułko- 
wnik 
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wnik Hagen, za odebraniem tego biletu, ma 
zaraz uwolnić tę Damę, y oddać wfzyftko, 
eo do niey należy; a ieżeliby nie była be- 
śpieczna w fwoiey podroży, tedy masz iey 
dać kouwoy, aż do gramic Saxonii, 


Po zakończonym traktacie z Ąuguftem, 
gdy Karol wychodził z woyfkiem z Saxonii, - 


wftąpił po drodze do Dreżna( dla pożegna- 
niaig z Krolem, ktorego detronizował, 
Wiechawszy konno do Miafta w kompanii 
czterech tylko Generałow , przyiechał na Pa- 
„ Jac, y profto wszedł do Appartamentow Ele- 
ktorfkich, nie dawszy o fobie żadnego uwia - 
danmierta. Generał Fleming poznawszy go 
zdaleka, pobiegł czymprędzey oznaymić Au- 
guftowi, a Karol w furducie y w botach, tuż 


za nim wpadł do pokoiu , że Auguft nie miał - 


czasu wdziać fukni, gdyż natenczas był w 
fzlefroku. Po krotkim przywitaniu, Karol 
ziadlszy śniadanie z Augufiem , pożegnał fię 
y odiechał, nie wymowiwszy nad kilka fow 
do fiebie, przez cały czaś widzenia. Gdy 
Karol powrocił do woyfka fwego, powie- 
dziano mu iż mieli złożyć radę woyfkową, 


eoby należało czynić, gdyby go zatrzymano” 


w Dreznie. Na co Karol odpowiedział: 

nie odważyliby fię na to, ztym wfzyftkim 

micchciałbym im drugi raz dowierzać, gdyż 
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Fleming, iakem uważał, bardzo fobie tege. 
życzył, abym dłużey był zabawił. 
s Gdy Karol ftał z woyfkiem w Saxonii, 
iednego dnia Fleming był wyfłany od Ele- 
ktora do niego w pewnym intereffie, pod. 
ktory czas bardzo wielki śnieg padał, Ten 
przyiechawszy w karecie przed namiot ufry= 
zowany y ubrany w nową fuknią, gdy chciał: 
wniść do namiotu, wyszedł Krol przeciwko 
niemu z odkrytą głową y. roźmawiał długa 
śtoiąc na dworze, a poftrzegłszy ufypaną ko- 
lumnę ze śniegu na peruce Fleminga rzekł : 
iak widzę śnieg padać nie przeftaie, iepiey: 
podobno będzie wniść do namiotu. Odpo- 
„wiedział Fleming: iuż od kwadransa N. Pa-. 
mie ia o tym myślałem. A czemuż nie prze-. 
ftrzegłeś mię rzecze Krol: Oto rozumiałem. 
odpowi Fleming, że W.K.M. będąc bez ka- 
pelusza y prawie bez włosow, chciałeś fie 
chłodzić na śniegu. To dobrze ( przydał 
Krol) dosyć tego, wnidźiny iuż do namiotu. 
Karoł chociaż był łysy, zawsze iednak 
fypiał bez czapki, a gdy fię temu kto dziwo- | 
wał, odpowiadał: moią czapkę, fzlafrok, 
„ perukę, trzewiki, y pantofle zofławiłem w 
Sztokolmie , y nie myślę innych kupować ani 
„używać, poki fię do niego nie powrocę. 
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W pewney wb Woytowa , gdy fię wy- 
bićrała w intereffie fwoim do Komumiffarza, 
poradzonoi iey, rż przyzwoiciey będziegdy fię ~“ 
każe nieść w lektyce, niżeli gdyby miała iść 
piechotą. "Ta lubo nigdy nie widziała ani 
znała co toieft lektyka, zezwoliła chętnie , 
y wfiadła da takiey lektyki, ktora była bez 
fpodu y bez fiedzenia. «Drążnicy ktorzy ią 
niesli, tak szypko z nią biegli, że owa kobie- 
ta mufiałą wraz z niemi bieżeć, _2 takim u- 
mwrdowarniemr, 12 ftanąwsyy na mieyfcu y 
wyszedłszy z lektyki, rzekła: Weżcie fobie 
do licha tę piekielną karetę, poki życia me- 
go więcey w niey fiedzieć nie będę; wolęnie 
znać parady, niżeli wniwecz obrocić fię w 


nicy. 
91. 


Pewny dozorca fzpitalu w Wercelli, 
widząc że między ubogiemi y choremi , było” 
wielu młodych y zdolnych do roboty, iedne 
go dnia wfzedł do nich, y udał mowiąc: że 
ma taki rezkaz od Zwierzchności, aby kto- 
rzy fą mocnieyfi powyrzynał im mięso ytłu- 
ftość, ktora ieft potrzebna do pewney ma- 

«ści, ktora ieft bardzo fkuteczna na rożne. 
choroby. Ta nowina tak ich zaftrafzyła, że 


zaraz 


rog qe 


zaraz wielu poczelo profić, aby im wolno 
było wyniść ze fzpitala, unosząc życie fwoie. 


92. 


Konklawe zowie fię mieysce ria Waty- 
kanie, gdzie obieraią Papieżow. Gdy fig 
zgromadzą Kardynałowie, zaraz każą zamu- 
rować wfzyftkie drzwi y okna niczoftawu- 
iąc tylko po iedney kwaterze dła światła. 
Drzwi wielkie zamykaią cztermą zamkami 
na tyluż wrzeciondzach , w ktorych ieft ma- 
małe okienko, przez ktore podaig iedzenie 
Kardynałom zamkniętym. Po salach, ktore 
fa obszerne, robią z tarcic celki osobne dla 
każdego, podług liczby Kardynałow, y ka- 
ždemu daia: pioro do pisania. Po, trzech 
dniach tam bawienia, nie daiąim tylko famo 
mięso, a po pięciu potym karmią ich famym 
ehlebem y winem. Ale tey uftawy teraz nie 
tak ściśle zachowuią. Zwyczay takowega 
obierania Papieżow „ wszczął fię w R. 1270, 
z okazyi ńaftąpuigcey: Gdy Klemens IV. u- 
marł w Witerbie, Kardynałowie przez całe 
dwa roki, nie mogli zgodzić fię na obranie 
Papieża, gdzie nakoniec tak daleko rzeczy, 
poszły,iż iuż chcieli rozieżdżać fię, nic nie 
zrobiwszy. Ale obywatele miafta za poradą S. 
Bonawentury zamknęli miafto, y poty ich 

A ftrze- 
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Arzegli w pałacu Papiefkim blifko Katedry 5 
poki Papieża nie obrali. 


93: 

Xiąże Montmorenci przeieżdżaiąc 
przez Bourg Miafto, w ktorym traktował 
nauki fynowiec iego, ktory potym był na- 
awany Kondeuszem W. dał mu naiego wy- 
datki kiefzonkowe fto dukatow. Potym w 
kilka czasow powracaiąc tamtędy , fpytał fię 
gdzieby te pieniądze podział! Synowiec fpa 
dziewaiąc fię pochwały, ukazał ie w calości 
w kiesce. Xiąże wziątwszy pieniądze z wor- 
kiem, wyrzucił oknem, mowiąc: Naucz fię 
Waćpan, że człowiek młody tey kondycyi 
iak iefteś, nie powinićh ofzczędzać pienię» 
dzy, kiedy mu na niczym nie zbywa. je. 
żeliś nie potrzebował tych pieniędzy, nalę: 
żało ci ie rozdać ubogim-y nędznym. 


94. 

Kondeusz W. kommenderniąc woy- 
fkiem Hiszpanfkiig we Flandryi, dobywał 
fortecy iedney Francufkiey, gdzid trafiło fig 
że Generał obił lafką żołnierza za hatdą od- 
powiedź; ktory odchodząc rzekł: Pamiętay- 

że Waćpan, że będziesz tęgo żałował! We 


dwa 
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dwa tygodnie potym, tenże General, kazał 
oznayimić w fweim Regimencie i iż potrzebuie 
żołnierza odważnego v śmiałego na pewną 
expedycyą bardzo ażardowną , obiecuiąc mu. 
fto-dukatow w nadgrodę. Żołnierz wzwyż 
wipomniony dobrawszy fobie 30. innych ka- 
miratow, ftaie przed Generałem, y wykony- 
wa rozkaz z niewypowiedzianym męiitwem. 
bardzo fzczęśliwie. = Za powrotem gdy go 
Generał wychwalał y wyliczył obiecaną fum- 
mę; żołnierz rozdawszy pieniądzę kamra- 
tom rzekł: dziękuię Waćpanu, nie fłużę fa 
dla pieniędzy, ale dla honoru moiey OQyczy- 
zny. A do tego iak widzę nie poznałeś mię: 
Waćpan , że ia-ieftem ow żołnierz, ktoregpś. 
tak haniebnie kiiem zwalił przed pietnaftą 
dniami, y ktory Waćpanu powiedział, że 
będziesz tego żałował, Nateiiczas Generał. 
uścifkąwszy go przeprofił, y zaraz uczynił 
Officerem. . . . Tenże Xiąże dnia iednego 
poszedł z ciekawości przypatrzyć fię opęta- 
nemu, ktory wielkie hałasy czynił, y wyią 

wszy coś z kiefzonki,, niby relikwie, ścisnął: 
w ręku, y położył na głowie opętanego , ten 
natychmiaft począł wrzeszczeć y nieffychane 
rzeczy wygadywać. Ale gdy Xiqże otwo- 
rzył rękę y ukazał mu że to był zegarek, o- 
Pętany ze złością rzucił fię na Xięcia, ktory 

trzy- 


Zis ui 


trzymaiąc w ręku lafkę, rzekł bez zalęknie- 
nia: Panie dyable przeftrzegam cię, ia ieżeli 
mię fię dotkniesz , to ci należycie kiiem zwa- 
* lę twoy pokrowiec. Potym.gdy to innym 
opowiadał, dodał: wiedziałem ia dobrze że 
dyabłu kiy nie fzkodzi, tylko temu, ktory 
fię nim bydź udaie, y dla tegom łatwo go 
od fiebie odftraszył. Jednego razu gdy zna- 
czny ftos pieniędzy wygrał w karty, ufłyszał 
za fobą ftoiącego Oflicera; ktory po cichu 
; mowił do drugiego, gdybym miał te pienią- 
dze, byłbym panem. Xiąże obrociwszy fię 
y poznáwszy że był bardzo poczciwym czło- + 
wiekiem, ale ubegim , rzekł: Bardzom kon- 
tent z tey okazyi, że mogę Szlachcica pocz- 
ciwego iak Waćcpan uczynić fzczęśliwym, 
weż fobie te pieniądze, y bądź pewny o pra- 
wdziwym moim dla fiebie fzacunku. . . . .. 
Tenże zaprofiwszy raz do fiebie na wiecze- 
rzę, pewnego znaczney dyftynkcyi, ale ubo- 
giego, gdy poftrzegł że ow Gość znacznie 
przegrywał, porwał karty y wrzucił wko - 
min, zanic, ogłaszaiąc tę przegraną. Gdy 
fię kompania roziechała , „ieden z dworzan 
iego rzekł: iż gdyby był uważał w grze, za- 
pewnieby wygrał. Wiedziałem ia o tym 
dobrze odpowiedział Xiąże, alem go nie za- 
profił na to, aby mi płacił za wieczerzę. . , 
"Tenże przyszedłszy raz do Kościoła, trafił 
ña 
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na początek kazania, gdzie kaznodzieia pa- 
frzegłszy go zamilkł, y czekał poki nie u- 
fiadł, potym obrociwszy mowę do niego 
rzekł: Jaśnie oświecony Xiąże, zacząłem wy- 
kładać to mieyfce w Ewangelii, gdzie Chry- 
ftut uzdrowił maiącego rękę uschłą, ` Wiel- 
kim to ieft dła mnie zafzczytem, że W. X. 
Mość przyszedłeś pomnożyć liczbę moich fu- 
chaczow. Proszę Rogą aby zachował kk 
rękę, ktora ieft poftrachem całey Europy, a 
obroną całey Francyi; ałe oraz przeftrzegam” 
w. X. Mość; abyś o tym pamiętał , iż ieżeli 
ta ręka przez fwoie dzielności nie będzie 
zmierzała do Boga, iako do fwego końca o- 
* ftatniego, niech ci ią usufzy, iako temu Pa- 
ralitykowi Ewangelicznemu. . . Na pogrze 
bie.tego Xiążęcia Bo/jież miał mowę pogrze- 
bową, z ktorey naftępuiące ffowa, fiucha- 
'czow naywięcey przeniknęły: Podżcie Na- 
rody, podźcie Panowie y Mocarze, wy kto- 
rzy fadzicie ziemię, wy, ktorzy otwieracie 
ludziom bramy Nieba; a mianowicie wy Xią - 
żęta y Xiężnę, fzlachetne odrofiki tylu Kro 
low, światła Francyi, dziś przyćmione y 
zakryte z zafłoną; podźcie mowię widzieć 
refztę nam pozoftałą wysokiego urodzenia, 
wielkości y ffawy; obroćcie oczy na wiyh- 
kie aoB Otoż to ieft wfzyfiko, co mogła 
uczy- 
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+ uczynić wfpanialość y przychylność dla ucz- 


czenia Rycerza. Tytuły, napisy, czcze zna- 
ki tego, co więcey nie ieft, posągi ficiące w 
koło trumny, ktore zdaią ię płakać, y o- 
brazy nietrwałe, ktore czas niszczy do fzczę- 
tu, kolumny, ktore zdaią fię chcieć wynieść 
pod Nieba wfpaniały dowod nafzey nikcze- 
mności; na niczym naofiatek nie zbywa w 
tych wszyftkich honorach, procz honoru dla 
tego , dla ktorego fa czynione. Piaczcie 
więc nad temi ofłatkami życia ludzkiego; 
płaczcie nad tą fimutną nieśmiertelnością,kto- 


ra oddaiemy Rycerzom. © wy! ktorzy z ta, 


ką żwawością uganiacie fig za fławą, o wy 
dusze woienne y nieufłraszone powiedzcie, 
ktoż był godnieyszyh nad niego wam ro 
fkazywać? Płaczcie tak wielkiego wodza „ y 
mowcie weftchnąwszy: Oto ten, ktory nas 
prowadził na niebespieczeńftwa! pod: nim 
tylu fawnych uformowało fig Generałow, 
ktorych iego przykłady wyniofły do pier- 
wfzych honorow woyfkowych; oto ten,kto- 
rego fam cień mogł iefzcze wygrywać bata- 


lie. mowi de nas w fwoim milczeniu, y oraz - 


przeftrzega, że chcąc znaleść przy śmierci 
iaką refztę prac nafzych, potrzeba fłużyc Kro- 
lowi ziemfkiemu, flużyć y Krolo Nieba &c. 
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Opisanie Ferdynanda Cortez. Ten 
Hiszpan w fzesnaftym wieku będąc wy- 
flany od Veląsqueza Gubernatcxa Kuby do 
odkrycią nowych kraiow, przepłynąwszy od- 
nogę Mexykańfką przybył do pańftwa fławne- 
go Montezumy, zmyślił fi fię bydź pofiem Kro- 
la Hiszpańfkiego, y pomimo oporu y fprze- 
ciwienia tamteyszego Monarchy, wfzedł do ` 
Miafia ftolecznego, y do Pałacu zaiechał 
famego Krola. Tam lubo grzecznie był 
przyjmowany , winyślił firgcić Krela, y' po-- 
dbić fobie cały Narod. Wziął wige Kros- 
la w areszt, okuł w kaydany, y trzymał w 
więzieniu wraz z innemi- niewomnikaka” 
mi. Mexykamie przelęknieni , zrazu FHi- 
fzpanow mieli za Bogow, ale potym nie 
widząc żadney rożnicy między niemi y ich 
zwycięzcami, procz tey, że byli zdraycami, 
wyniofiemi y okrutnemi. zbontowali fię y 
opasałi miafto , chczc wydrzeć (wego Monte- 
zumę z rąk okrutnego tyrana. Cesarz wlzedł- 
szy na mury, gdy chciał coś mowić do fwo- 
ich poddanych aby fię ufpokcili, przypad- 
kiem ugodzony ftrzałą w głowę, w okru- 
inych bolach żyicę zakończył, -Kortez lubo 
podtenczas wypędzony z miafta, mufał utg- 

pować 
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pować, atoli potym zmocniwszy fię,. miafto, 


dobył, y poddał na zawsze panowaniu Ka- 
rola'V. Y toto ief co niektorzy pisarze na 
zywaią zdobyciem Mexyki, z tym wszyftkim 
niebespieczeńftwa ha ktore Kortez narażał 
fię podczas tey wyprawy, y dowody męftwa 
ktore okazał, nie powinny go czynić fía- 
wnieyfzymenad rozboynika yzaboycę, ktery 
dla odebrania życia tym ktorych woinie,nad- 
ftawia fwegó y odważa Gę na wfzelkie nie- 
befpieczeńftwa. Można to wnieść o tym wy- 
niofłfym Kaftyliyczyku,ktory chcąc odiąćwfzel- 


„ką nadzieję powrotu do Oyczyzny fwoim 


żołnierzom, kazał feKretnie podziurawić 
okręty, na ktorych mieli powracać, y gdy 
uyrzał tonące,, zabrawszy co potrzebniey- 
fzego z nich, dozwolił im zatonąć.  Mexyka- 
mie lubo im nie zbywało na odwadzę, prze- 
ciecz byli zabobonni y bez broni. Po śmier- 
ci Montezumy obrali fobie innego Cesarza, 
y zewsząd zgromadzili fię do bronienia fwey 
Oyczązny, ale ftraciwszy wielką liczbę ludzi 
ńiczego niedokazali, owfzem y drugiego Mo- 
narchę utracili. Kortez kazał go na rozpa- 
lonych węglach piec, wraz z Miniftrem iego, 
chcąc fig koniecznie dowiedzieć gdzie były 
fkarby zachowane. Gdy tak byłi rościągnie- 
ni na ogniu, Minifter nie mogąc mytrzymać 
bolu, profił żałośnie Monarchy aby mu wol: 
no 
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no było wydać fekret, ale ten zatknął mu 
ufta ręką, mowiąc z gniewem: azaż nie wi- 
dzisz że y ia podobne, cierpię męki? Kortcz 
napafłszy fwą dzikość nieffychanym ckrucień- 
ftwem, po nieiakim czafię był odwołany do 
Europy_dla fprawienia fię z fwoich! czynno- 
ści, gdzie był ze wzgardą cd wfzyfikich przy- 
ięty. A nie mogąc otizymać, audyencyi u 
Karola V. ktory wdzięczności nie fądził 
bydźł cnotą Monarchow, zaftąpił mu raz 
iadącemu w karecie , y-ftanąwszy na ftopniu, 
gdy fię Karol fpytał, ktoś ty iet? rzekłem 
ten, ktorym ci więcey zdobył Prowincyi, 
niżeli twoi' Przodkowie zofławili _ Mia 
twoiemu panowaniu. jednakże nic ta mo- 
wa nie pomogła, gdyż Kortez od wszyftkich. 
wzgardzony, w ofłatnim poniżeniu życia 
fwego dokonał, 
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Trafito fig raz w Paryżu, że fię pe 
wny Hrabia założył z iednym Xiażęciemj © 
dwakroć fto tyfięcy liwrow, ktoryby w fze- 
ściu godzinach dwa razy przebiegł na koniu 
od bramy S. Denis, aż do Pałacu Chantilly. 
Do tak niezwyczaynego biegu opasał brzuch 
bardzo izerokim pasem, y upowił fobie rg- 
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ec y nogi nakształt dziecia małego. Na dro- 
dze były roziławione konie, gotowe do wfig- 
dzenia. Naznaczoney godziny za daniem 
znaku puścił fię iak frzała, przefiadaiąc z 
konia na konia ż niefiychaną fzypkością, y 
odprawił drogę podług zakładu. Po fkoń- 
czonym biegu zoftławało iefzcze 18. minut do 
naznaczoncy godziny, ktore miał poświęcić 
na doniefienie Krolowi o (woity wygraney. 
Ale w tym momencie. zachorował bardzo 
ciężko, położył fię na łożku, z ktorego wię- 
czy nie wfłał, gdyż potym wfześć miefięcy u- 
marl... W roku tyn. dwoch znacznych 
Panow przedfięwzięli ubiegać fię do mety w 
karetach. Ludzie ftali po obydwoch ftro- 
nach drogi z konwiami napełnionemi wodą, 
aby polewali koła u karet. W tym konie u 
pierwszey |karety związawszy  fię popa- 
dali, kareta wywrociła ftangret zabity 
zoftał y dwoch lokaiow nogi połamali.” Ta- 
kowe fzaleńftwo w Anglii pofpolicie kończy 
fię na fmutnych przypadkach. 
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Kromwel (mowi Madfillon) był to 
człowiek podłego ftanu, wybooremi od na- 
tury udarowany talentami, ale bez furhnie- 
nia y poczciwości, wyniofi fig na ruinach 

{wey 
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{wey Oyczyzny wieku przeszłego, y przy» 
mufił Narod tak bitny y gorliwy o owe pra- 
wa y wolności do oddawania fobie hołdu ta- 
kiego, iakiego y nayprawnieyszym Krolota 
„nie zwykli oddawać poddani. Giębokość 
umyfłu tego uzurpatora (dodaie P., Boffuet) 
była niezwyczayna; był to hipokryta prze-- 
biegły, iako y Polityk głęboki, zdatny do 
wykonania y ukrycia wfzyftkiego, dzielny y 
niefpracowany w pokoiu y w woynie, kto- 
ry nic nie odkładał na los, czego mogł fam 
dokazać radą lub' przeyrzeniem, do tego tak 
czuły y gotowy na wfzyftko, że nie opuścił 
Żadney fposobności, ktorą mu fię kiedy po- 
dała. Utrzymywał fię iuż przez zdradę, iuż 
przez moc, fanatyk z fanatykami, fkrupulat 
z pobożnemi, natrząsaiący fię ze wfzyfikies 
go z niezbożnemi, pomiarkowany w ucie- 
chach: gofpodarny bez chciwości wydarcia 
drugiemu, pracowity y pilny we wfzyftkich 
fwych intereflach, trzymaiąc w ręku miecz 
y bunt, a na twarzy mafkę Religii, okrył fig 
przymiotami wielkiego Krola, będąc niego- 
dziwym przywłaścicieleim cudzego tronu. 
Będąc pofłanym odyfwoiey partyi dla ukara- 
nia Akademii Oxfordzkiey y Kawbrydzkiey, 
utrzymuiących ftronę Krolewiką pozwolił 
fwym Źołnirzom naydzikszych obrzydliwości, 
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ktorzy z rokietow y fprzętow Kościelnych 
porobili czapraki :: skowe, fale y Kaplice o- 
brocili na ftaynie, Statuem Krola y Swiętych 
Pańfkich nosy y uszy poobcinali, a Profes- 
forow kiymi, pozabiiali. Biblioteka Ox- 
fordzka , maiąca w fobie wieycey 40. tyfięcy 
kfiążek , zgromadzonych z rożnych części 
świata z niezmiernym kofztem, w iednym 
dniu fpalona była. Strąciwszy z tronu fwe- 
go Krolaj,] wfzedł z tryumfem do Londynu, 
gdzie lud zaślepiony przyimował go z nad- 
zwyczayną radością, co gdy, mu ukazy wano, 
odpowiedział: widzicie Waćpanowie z ia- 
kim nacifkiem ten Lud mię PPOR? ale 
gdyby mię prowadzono na , plac śmierci, upe-. 
wniam iżby fię podobnie zgromadzał. Ten 
złoczyńca fiwemu' Krolowi publicznie na ryn: 
ku łeb juciąć kazał w Roku 1649, y ogłofi- 
wszy fię* Protektorem Narodu, rządził nim 
absolutnie; z tym wfzyftkim nie był fzczę- 
śliwym.  Niefpokoyny ugryzieniem fumnie- 
nia, y boiąc fig zawfze aby od kogo nie był , 
zabity, kazał w pałacu M/ittheai porobić 
wiele pokoiow z fekretremi drzwiczkami, 
ktoremi mogł fpufzczać fię do lochow, kto- 
re prowadziły-do bramy pod Tamizą zro- 
bioney. Tam Tię na każdą noc ukrywał, 
{fam fię rozbieraiąc y nigdy dwa razy na ic- 
dnym mieyfcu nie nocuiąc. Tak tedy żyiąc 
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w dziewięć lat panowania fwego umarł, y 
był pochowany w grobie Krolewfkim, akad 
potym we dwa lata wyciągniony, na haku 
powiefzony, `y pod fzubienica był pogrze- 
biony z rozkazu Karola Il. Pewny uczony 
Ktory był napisał Panegiryk na pochwałę 
Kromwelła, gdy potym przy wftępie na tron 
Karola podobnie chciał go wychwalać, wcale 
mu fię nie zdało; gdy był fpytany o przy- 
czynę, odpowiedział: bo fię pofpolicie za- 
wsze lepiey udaie w zmyślonych rzeczach, 
niżeli w prawdziwych. 


93. 

- Pan d' Aubigne; ieden z Generałow 
Hugonockich, biiąc fig pod Sażntónge,wpadł 
na zasadzkę y doftał: ię w niewołą, Kom- 
mendant wofk Katolickich w tey prowincyi, 
pozwolił mu na parolj iechać do Rupelli, y 
tam zabawić fię kilka dni. Ale ten fkoro od- 
iechał, Kommendant odebrał rozkaz ode 
Dworu, aby go odefłał związanego do Bur- 
degali. Jużby było po nim, gdyby fig tam 
był doftał, gdyż Katarzyna de Medicis y Xią- 
że d'Epernon, wielce byli nań urażeni,Kon- 
mendant tedy pofłał czymprędzey za nim, 
przeftrzegatąc, aby fię więcey nie powracał; 
ale ten nic niezważaiąc na to, powrociwszy 
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rzekł: oto ftaie podług danego ftowa Wać- 
- panu, wolę zginąć, nlżeli mu go nie dotrzy- 
mać. Tym czasem Hugonoci złapali Pana 
Guitaut rządce krolewfkiego wysp Re y 
Olerok, y oświadczyli fię, że go w morzn u- 
topia, ieżeli Pan d Aubine nie będzie natych= 
miaft uwolniony; co mu też Życie zacho- 
walo, ` | 
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Pan Dawis Konsul Angielfki w Nea: 
polu, uciekaiąc przed zarazą ktora tam pano- 
wała, przeniofł tię do Florencyi, gdzie raz z 
ciekawości poszedł oglądać lwy W. Xiążęcia 
"Tofkanii. Między ktoremi pokazano mu 
iednego niezimierney wielkości, y srogości, 
takdalece że go przez trzy lata ledwo mogli 
uśmierzyć. Skoro Konsul zbliżył fię do kra- 
ty, fkoczył lew z wielką radością, y wspią- 
wszy fię na zadnich łapach , począł lizać rękę 
iego, ktorę mu przez kratę podawał. Do- 
zorca lwow przelękniony tą lekkomyślnością, 
profit aby fię odftąpił, przeftrzegaiąc że fię 
podaie w w wielkie niebefpieczeńftwo. Ale 
Konsul nic na to niedbaiąc kazał żeby mu 
klatkę otworzono, y wfzedł do niego. Na- 
tychmiaft lew wfpiął fię łapami na ramio- 
mach, y począł lizać twarz iego, potym iuż 
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kfad?ł fię pod nogami iego, iuż wyfkakiwał 
po klatce od kąta do kąta, iuż biegał wkoło 
niego, y rożne czynił przymilenia, z wiel- 
kim zadumieniem wfzyftkich na topatrzących. 
Potym. Pan Dawis: uścifkawfzy fię ze lwem 
wnaylepszey 'przyiażni bdszedł od miego. 
Gdy fię wieść rozeszła © tym po mieście, lid 
łatwo-wierny wziął go za Swiętego, -ktory 
na żądanie W. Xiążęcia uczynił takową rela- 
cyą: Kapitan ¡pewny okrętu powrataiąc z 
gor darował: mi był tego lwa, naten- 
as małego. Frzez kilka lat chowałem go” 
u fiebie w domu pozwalaiąć wfzelkiey wol- 
ności ,. ałe gdy wyrofi , boiąc fig iakiego nie- 
fzczęścia wsadziłem go w klatkę, z ktorey 
niewypuszczałem', chyba dla przytómnych 
gości, ktorzy chcieli z nim fię bawić. Tym. 
czasem nieznacznie tak fię ftał okrutnym, że 
mi kilku ludzi (kaliczył, zaczym zabiegaiąc 
dalszemuśniefzczęściu , chciałem iuż go zabić, 
gdy na proźbę mego przyiaciela darowałem 
mu życie y iego z klatką. Od tego czasu 
nie wiedziałem gdzie fię obracał, y komu fię 
potym dofłał. . jakoż ow przyjaciel darował 


go W. Xiążęciu., 
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Świadczy Ge/fiusz że fam widział fwo: 
iemi 
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„iemi oczyma, iako młodzieniec jeden tra 
"ktuiąc Szkoły w Puteoli, z odnogi iedńey 
blifkiey Neapolu codzień pływał do wfpo 
mnionego rniafta na Delfinie, ktorego tak 
rospieścił, że z rąk iego brał pożywienie. 
Skoro młodzieniec” zawołał Simon tak zaraz 
Delin wypływał z morza y przychodził do 
ręki na gios iego, Zaco tak mu był wdzię 
czny iż wziąwszy go na fwoy grzbiet prze- 
woził do Puteoli, a po fkończonych naukach 
nazad do domu za każdym razem odpro 
dzat. "Ten Student gdy potym w kulka łat 
umarł, delfin krążąc uftawicznie po brzegu 
morza, gdy fię nie mogł doczekać fwego 
karmiciela, w. kilka dni zdechł w oczach na 
to patrząch. 
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